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Biuletyn...
„Ofapcy** — w yrazi się raz Napoleon, gdy 

iako pierwszy konsul posiadł już był nieograni 
vsooą władzę, —  „głupcy sądzą o nim, jakoby 
Przyszedł po to, by zniszczyć dzieło rewolucji. 
Wszak on s*am jest Jakobinem w tern znaczę 
aio, jakie nadają temu słowu emigranci i stron- 
Wcy Barbonów. Otoczywszy republikę aureolą 
zwyuęstw. nie wyda jej w  ręce jej wrogów. 
Nte przyszedł przeciwko swemu stuiec'u. Usiło­
wać unicestwić dzieło wielkiej rewolucji, rów­
nałoby s:ę szaleństwu lub zbrodni*.

Zdawał Swbie wszak dobrze sprawę pierwszy 
konsul, te  wyniosła go fala wielkiej rewolucji,
I t e  bez, niej byłby chyba tylko p:sarztm w kan 
celaria adwokata lun urzędnikiem municypab- 
nym Wiedział o  tem także później, jako cesarz 
PraucjB. Pisa; o tem w  swoich pamiętnikach 
Wyraźnie, także w odniesieniu do swoich mar- 
wałków i generałów, hrabiów i książąt cesar­
stwa. Wszakież on tych ludzi, których zdolnor 
Soi i talenty wyrzuciła na wierzch rewolucja, 
„wydobył z pośród największej hołoty**.

Tak, ktokolwiek posiada rozsądek* i zmysł 
rzeczywistości, wie, że pióoa odwrócenia cza­
sów jest szaleństwem i udać się nie może. Pró* 
bą unicestwienia ustroju demokratycznego w 
dzisiejszych czasach, a w  naszych warunkach 
w  szczególności, byłaby zaprawdę próbą szaleń 
czą.

Gwiazdkowy numer „Czasu1* krakowskiego 
Przyniósł aż dwa artykuły w  obronie demokra­
cji j parlamentaryzmu, jeden pióra prof. Estrei­
chera, drugi prof. Jaworskiego. Stanisław 
Grabski, w  ostatniej swej publikacji „Państwo 
Narodowe**, wytłumaczył nareszcie jasno i do­
kładnie naszym faszystom, dlaczego naśladow*- 
Thotwo włoskiego faszyzmu nie jest w  Polsce 
ani możliwe, ani pożądane, i jak to pojęcie u 
nas zmącom. W ywody p. Grabskiego w  tej 
«5>rawie posiadają historyczne uzasadniieare i 
stanowią najbardziej wartoścową część jego 
Publikacji

Przemówiło wre: zete bardzo wjTsźnie i ży~ 
eto samo. Młoda demokracji polska organizuje 
się, dąży do wypowiedzenia się i wyżycia. 
Surf się to może, jak dotychczas, w  Jedyny 
tPłao spossób: przez rządy przedstawicielstwa 
balowego wybieranego w  powszechnem gloso 
j^toihi, pena parlament i parlamentaryzm. Ni- 
■caęgo lepszego dotychczas nie wynaleziona 
Odkrycia, poczyntone w dziedzinie niedomar 
**6 parlamentaryzmu, choćby najbardziej sub- 

należą do wynalazków dawno juz wyna- 
*®*ionych. Genialny Pascal mając lat 12 do 

m a, drogą własDtjto spostrzeżenia, rozu 
;*ttosania i ofaffcżenia, do stwierdzenia pewne 
*  1— ■mfla geometryczni co które jednako 

m e d  ałai aa kukansSCie wlcLów odkrył 
n tim aH . *fcłaMi odkryć istnieje bardzo wie 

W każdej d i M -*»«■> wmdzy i życia h»dz> 
I4* * *

H  któftkd przerwie Sejm w Polsce zdowu 
toauije m w JBh Okazale się, że dotychczas 
**• MWmyśtooo nic lepszego, te Krytyka, w y  

zdad I poglądów, jest czrmś bardzo cen 
j twórczem. Ze to, co nazywamy świado 

g M c łą  patotwową. czy też poczuciem państwo 
f t f e l .  We modę być odpowiednikiem świado
“   p—adomwiictatettwt iro*m«*tR8h

interesów, gdyż inaczej pozostanie świadomo­
ścią ograniczoną, a działanie ograniczonej świa 
domości w  żyom społecznem było zawsze ujem 
ne i zgubne. Rzeczywistość opinii publicznej, 
rzeczywistość interesów masy jest także rze­
czywistą rzeczywistością. Tak samo rzeczywi­
stą siłą, jak każda inna siła...

Ani przez chwilę masy ludowe w  Polsce nie 
zapizestały dążyć do urzeczywistnienia w  
Państwie poiskiem swoich żywotnych intere­
sów, czyto chodzi *> reformę agrarną, w  jakiej 
Kolwit-k formie, czyto gdy chodzi o ustawodaw 
siwo socjalne, a także nie zaprzestały starań o 
utrwfOenie swego stanowiska ludzkiego i oby- 
w telokiego. Nigdy nie wyrzekły się też i nie 
wyrzekną mniejszości narodowe, współżyjące 
w  Polsce, prawa s unostanovnenia o sobie w  
granicach interesu państwowego.

Urzeczw^stnieniem interesów ludowych w  
Państwie, będzie także urządzenie samorządów 
i wprowadzenie nowfcgo prawa wyborczego do 
ciał samorządowych.' Stara ordynacja kurjalna 
w. miastach małopolskich będzie zmieniona. Gło 
sowanie będzie powszechne i równe. Ptawo wy  
borcze będzie i —  musi być demokra-yozne. Za 
takiem opowiedział się przedstawiciel rządu.

Takie są bowiem czasy.
Współcześni widzą i mają źwradCniOŚćS tego, 

że Polska powstała z zawieruchy dza ..owe* jz 
ko potwierdzenie istnienia to-zwoju i siły duże 
go narodu, który upadł przed wiekiem, zanm  
mógł rozw inąć wszystkie swe sJy twórcze. —1 
W Ym y dziś, że dzefe PoŁskj odradzaftącej sto. 
poczynają s»ę, jak słusznie Lokweł zaznacza, 
od pierwszych prób reformy, snują stę pras  
Sejm 4-roletnS, Konsiy+ucH Tzedego pon 
wstanie Kościuszkowskie, powstania 3ł i 53 re­
ku, znajdują swój wyraz we wśeUcki htscata- 
rze narodowej, w  pracy zaś uJwi tuomueiirma 
lodu wiejskiego i robotników, w pbstępi© s » i  
spodarczym, w  organizacji i yałre Logionów; 
w  pracach Komitetr Narodowego w  Poryte. 
Cały sens tego przebiegu dziejowego, jęte 
treść najistotniejsza, to nic umego tylko dr t o -  
liratyzacja Polski, demokratyzacja o afer t w  
nem’ często nasileniu, »  iiicvtosłbuoałeJ feszKtó 
organizacji, nie posiadająca jer-cze w cale# 
pełni własnej kultury, ale ciągle 
Potwierdza to każdy dzień życia.

Biuletyn brzmi, demokracja polska 
i żyje; u t  się nieźle; idzie naprzód. —

Dr. ludwik ObeHmtmder.

Protest Ligi Obrony Praw Człowieka
przeciwko skazaniu Halsmansa

W ie d e ń .  28. 1. ŻAT- AoistrjaoLa Liga Obro 
my Praw Człowieka ogłosiła uroczysty protest 
przeciwko nieludzikieimi wyrokowi na Filipa 
1 [alsmaiMia. Tj ślące wybitnych osobistości —  
pow iedlziane jest w  proteście —  m. in. wiehi 
chrześcijan, przekonanych jesl, o nie w inność i 
Haisirianna. Liga protestuje przecawko puoocdn 
nze sądowej ow b pi zedwko postępowań u Są­
du Najwyższe'"1' który wogóle nie rozważał 
merytorycznie snrawy winy oskarżonego, lecz 
ograniczył się do czysto formalnej sprawy wa

żności wyroku pierwszej tastaocjL U t e  
ny Praw  Czlowkka sżwierdza te  
męczeństwa H aynuni <* jes, zła ustawa, wukw  
tek czego zdeptane zostało e k *e n  
w o człowieka. Wieszeie aoeiułe do 
miarodajny eh, aby aie zapootiuafa •  toagetf 
Iłatsmanna I by przi r tó d t mu woiniMĆ, tam y  
stając z prawa laski zaote jesorze oprawna k r  
k ie  mogła być pooowMa 
sąd.

Przyjęcie na cześćprez. Sokołowa 
w Zw. Literatów Zyd  w War. 

szawre
W  a r s z r  w  a. 28. 1. ŻAT. W  lokalu Związku 

Żydowski, h Literatów i Dziennikarzy odbyło 
się wczoraj przyjęcie na aześć prezydenta Sor 
kołowa, bają byta bogato pi zysttrojona, przy 
stole zsromaóizJi sdę pnzed.st iwiciele oałej żydo 
wislk&ej lodaany iitoradaed w  Warszawie, braikło 
jedyrrie lewicowych pisany. Gościa przywiiaf 
w  tojenki zwiąaflcu cztonek zarządu rod. Kax- 
M sk l praewoduńczył dr GottŁeb. Przanówie- 
nia wygi.TsiUit: redaktor Zwi PryłucM, Hdel Cajt 
lto, redaibtor Szwalbe, Ejohamau Cajtlki, pani 
Borcwska i J. M. Neuiman. Prezydent Sokołow 
odipowiedziiał piękrem przemówieniem rołnem 
wspomnień z jego poprzedniej działalności pu­
blicystycznej i literackiej, k torem przykuł uwa­
gę słuchaczy. Wieczór wywarł głębokie wraże 
nie na wszystkich obe cnych. Pod koniec urzą 
irosjo gośdoa i długotrwale owacjo.

Trzecia rocznica śmierci 
Acfaad Haama

J e r o z o l im a ,  28. 1. ŻAT. Dziś przypadki 
trzecia rocznica śmierci Achad-Haama. Dfa 
uczczenia pamięci wielkiego myśl.ciela Uniwet 
sytet Hebrajski uchwalił utworzyć towarzystwo 
filozoficzne im;en;a Achad riauna. Przyjaciele 
Acha d> Haama postanowili dostarczyć środków, 
synowi Jego S. Ginsburgowi dla umoż!iw,enią 
mn kontynuowania studiów z zakresu filozofii 
etyki na uniwersytecie londyńskim.

Watykan zakupuje dalsze 
obszary ziemi w Palestynie

J e r o z o l im a ,  28. 1. ŻAT Patriarcha łas 
ciński prowadzi pertraktacje o  zakupno znaczne 
go obszaru ziemi, a mianowicie 5000 dunamów 
w pobliżu Jemin. Patriarcha łaciński ■ zakup.1 
ostatnio około 30,000 dunamów ziemi w Paltoty 
we.



Str. i „N O W Y  DZIENNIK", czwartek 30 I. 1930 N r  25

s iE ilp U C iK ń iM s p iiiu w b im ii
zmniejszone pów reż w III. czytaniu

Komisja cc-zuca szereg poprawek rządowych — Uchwalone
wnioski żydowskie

(Telefonem od naszego korespondenta)

W  a r s a a w a .  28. 1. (Sm) Na dzisiejszem po 
sfedaerZa szumowej komisji budżetowo], przed 
jwjZiy&ttłpieriiem do porządku dziennego, poseł 
Bynka stwierdził, że wiozoraj zaszło nieporozu 
Hńemde, mianowicie suma 220.000 zł. przeniesie 
na z budżetu Ministerstwa Oświaty do budżetu 
nadzwyczajnego Prezydenta niema oyć użyła 
na zakup urządzeń na Wawelu, ale stanowi o~ 
sobiry paragraf na roboty budowlane w  Spalę.

Następnie przystąpiono do trzeciego czytania 
badżoiu Adnister^twa Spr. Zagranicznych 

Pmzyjęto tylko jedną poprawkę posła KoroeeLe 
go, aby w  budżecie nadzwyczajnym kwotę 
przyzj_ianą aa budowle zmniejszyć o 200.000 zł. 
Odrzuco K) tz kolei wszysćkie poprawki o resty 
tnowanie stany skreślonej w  drugiem czytaniu, 
■i. in. o przywrócenie 2 milionów złotych na 
ł n f a p  dyspozycyjny-

f t z y  b u ’ w Ś B

u misterstwa Spr, Wojskowych, 
eikzaconp wszystkie poprawki, przyjmując bu 
r  w  brmdenifj utstałouem w  drągiem czyta-

Poseł KaScłałkowsId i Rząd waneśli o  przy 
wrócenie 2 milionów złotych na fundusz dy&po

Pocwł Kością łtoowsk i przypomniał, że 
g j y  w  rołai u b ie g łk o m is ja  skreśliła fundusz 
fdyepotzycyjny, to nandster spraw wojskowych 
Jfaacałek  Piisudski przybył na posiedzenie se 
nafiu i tam bronił wysokości funduszu obszer-

Ł moływsaac konieczność utrzymania fundu- 
d a  waiki ze sapiegostwem. W  interesie 

obrony państwa me można ustosunkować się 
ó d  toeo zagadnienia pod kątem widzenia tego, 
{U>4meco słowa, wypowiedzianego przez Mim 
Ma*. W  dafczea dyśkus# płk- Petrażydki bronił 
WpoeaycjL
I Poseł Paiąk |PPS) twierdzi że głosując prze 
cdwfeo niei kłub jego kieruje się tylko wzgłęda 
*■ *  rroazoweanr, a nie osobistem ustosuankowa- 
[afem się do osoby Minmtra. Przemawiał jeszcze 
poseł Koóca-łfkowtsri, który zaznaczył, że społe 
ieaedstwo w  rofcu ubiegłym silnie zareagowało 
■a skreślecie tego fosndłi,czu w  komisji i samo 
Ttłażyło mdjoo zł. na ten cel.
■ Po  przemówieniifu posła Czapińskiego, który 
wtwo-ez podniósł, że nie traktuje tej sprawy 
■pod kątem widzenia osobistego, czego dowo­
dem jest to że skreślono fundusze także i w  
ta iyd i resortach, przystąpiono do głosowania, 

.Odrzucając wniosek o przywrócenie 2 mil jonów 
złotych na fundusz dyspozycyjny. Dalszą deba 
'ifeę wy wołał również drugi wniosek R ządm i po 
sła Rośuiałku^ sk.ego o prze-niesdeme na rezer­
wę zaopatrzenia kwoty 7.057.000 zł-, skreślo- 
■5 cb w  drugiem czytaniu z kredytów na w y ­
żywienie łudzi i zwierząt, w  związku ze spad­
kiem cen zboża.

Poseł W yrzykow ski (W yzw .) przypomniał, 
&e w roku ubiegłym Sejm uchwalił 9 tniljonow 
na zwiększenie żołdu dla żołmerzy, co się jed­
nak nie stało. Na to płk. Petrażycki zaznaczył, 
Że uchwsfa ta kolidowała z ustawą uposażenio­
wą. W  głosowaniu wniosek rządowy i posła 
Kościałkowskiego oarzneono 18 głosami prze­
ciwko 9.

W  budżecie
Ministerstwa sprawiedliwości 

przyjęto tylko jedną poprawkę. W  dziale wię­
ziennictwa Rząd proponował przywrócenie SKie 
ślonych w drugiem czytaniu 60.000 zł. w róż­
nych wydatkach osobowych, motywując to 
tem, że chodzi o zapomogi dla 4,000 pracowni­
ków więziennych w 12 i 13 stopniu służbowym. 
Sprawozdawca poseł Rosmarin proponuje przy 
wrócenie nie całej sumy lecz 46,400 zł. Wniosek 
referenta uchwalono po odrzuceniu wniosku rzą 
dowego.

W  budżecie
.Ministerstwa Przemysłu 1 Handlu 

w wydatkach zwyczajnych na wmosek Rządu 
przywrócono szereg skreślonych w drug!cm

czytaniu kwot. Uchwalono jeszcze na wniosek 
posła Chądzyńskiego zwiększenie kredytu na 
rew izje taryfy celnej o 100.000. W  wydatkach 
nadzwyczajnych przyjęto poprawkę Rządu, 
aby dotacje na rozbudowę Gdyni 500 000 zł. 
podwyższyć do 750,000 zł. Szereg poprawek po 
sła Korneckiego, które zmierzały do poczynie­
nia różnych oszczędności, odrzucono.

Z  kolei przystąpiono do budżetu 
Ministerstwa Komunikacji 

W  wydatkach zwyczajnych i nadzwyczajnych 
odrzucono szereg poprawek posła Korneckiego 
i  dwie poprawki rządowe. Część poprawek zo­
stała wycofana. Obszama dyskusja rozwinęła 
się nad wnioskiem rządowym o zmniejszenie o
11,500,000 wpływów przewidywanych z prze­
wozu osób tj. do wysokości przez Rząd prelimi 
nowanej, a przez referenta w  drugiem czytaniu 
podwyższonej.

Dyskusja ta rozszerzyła się i na wniosek refe 
renta posła Chądzyńskiego o wstawienie nowe­
go działu 12-go w  rozchodach zwyczajnych w  
wysokości 52 mUjonów, która to pozycja obej­
muje in. in. 5 proc. dodaitek urzędników.

Poseł Krzyżanowski oświadcza, że wniosek 
o 5 proc. podwyższenie uposażenia wydaje się 
ryzykiem i mówca nie może podzielić go z refe 
rentem-

Wicemirister Grodyński prosi o odłożenie gło 
sowania do jutra i zwraca uwagę, że uchwale­

nie wniosku p. Chądzyńskiego przesądzałoby 
wysokość całego budżetu, gdyż nie można pod 
nosić uposażeń pracowników kolejowych, me 
uwzględniając jednocześnie postulatów innych 
pracowników, na co trzeba mieć odpowiednie 
pokrycie. W  głosowaniu odrzucono poprawie 
rządowe 17 głosami przeciwko 9. Poprawka te 
domagały się skreślenia podwyższenia wpły­
wów, dokonanego w  drugiem czytaniu w ’ 
trzech pozycjach. Podwyżka została zatem w  
budżecie. Odrzucono także poprawki rządowe, 
które zmierzały do tego, aby utworzona zosca 
ła osobna dyrekcja warsztatowa. Przystąpiono 
do omawiania 7 poprawek rządowych w  budże 
cie inwestycyjnym. W  drugiem czytaniu prefr- 
flrinowany kredyt inwestycyjny w  sumie 230 
milj. został zmniejszony na 203 miliony- Rząd 
domaga się restytucji tych skreśleń, przyczem
9.380.000 przeznacza na budo wę linii Bydgosr- 
Gdynia i łierby-Kiełcc. W  dalszej dyskusji, ktO 
ra się nad tą kwestią wyłoniła zabierali głos: 
minister Kwhni, referent poseł Chądzyński, poseł 
Bynka i posef Rataj. W  głosowaniu poprawki 
rządowe odrzucono. W  zawieszeniu zostały 
wnioski referenta w  sprawie poborów urzędni 
czych.
Na popołudniowem posiedzeniu komisji budże 

towej w  głosowaniu nad budżetem 
ministerstwa oświaty 

przyjęto m. in. wniosek posła Grynbauma o za 
siłki dla prywatnego żydowskiego szkolnictwa 
zawodowego. Za wnioskiem tym głosowali 
przedstawiciele BB, lewicy i mniejszości nasro 
dowych. Następnie w  budżecie 

móniisterstwa pracy 
przyjęto m. in." poprawkę o przebaczenie
75.000 zł. na Gentilas Chesed oraz 24.000 zł. dla 
żydowskich głuchoniemych. Za terni poprawka 
mi głosowała również BB, lewica i mniejszości.

Instytut badania koniunktur gospodarczych
sygnalizuje poprawę sytuacji

(Telefonem od naszego korespondenta)
W a r s z a w a .  28. 1. Sao Instytut badania kon 

jiunkrtur gospodarczych stwierdza dalsze za­
ostrzenie przesilenia zbożowego. Polepszenie 
płynności gospodarstwa społecznego nie nastą­
piło, natomiast panuje pewna płynność na ryn 
ku pieniężnym. Krótkoterminowy kapitał zagra 
nśiazuy ofiarowywany jest bankom w znacz­
nych ilościach, nie znajdując jednak na ogół na

bywców ze względni na małe rozmiary obrotów 
towarowych. Sittna wystawionych weksli była 
w  dalszym ciągu wysoka, wskaźnik w  grudniu 
wyniósł 116.6, w  listopadzie 115. Przewóz kole 
jowy wykazał w  grudniu najmniejsze rozmia 
ry. Naogół warunki ekonomiczne są zdrowe i 
należy oczekiwać szybkiej poprawy sytuacji.

Straty skarbu państwa przy zakupach
podkładów kole owych 

Co stwierdziła nadzwycz&lna komisja sejm ował
( Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a .  28. 1. Sin. Na środowem po­
siedzeniu komisji budżeotwej Sejmu znajduje 
się m- in. sprawozdanie nadzwyczajnej komisji 
sejmowej dla zbadania polityki progowej mini 
sterstwa komnwiikaoji. W  sprawie tej sformuło­
wane już ozstały wnioski, z których najważniej 
sze przytaczamy. Komisja stwierdza, że zakup 
podkładów, dokonany w grudniu 1927 był dla 
interesów koleji niekorzystny i naraził skarb 
państwa na straty. Komisja stwierdza, że przy 
przetargu w  jesieni 1928, ministerstwo komuni­
kacji obciążone było serwitutem z par. U z po 
przedniego roku. Stwierdzono*jednak jednocze­
śnie że ministerstwo mające znaczne zapasy 
podkładów z poprzedniego i oku- usf ałiło zbyt 
wysoki zapas zakupu podkładów a mianowicie

6200.000 sztuk. Dalej komisja stwierdza. że 
forma przeprowadzenia pr zetargu była niewła 
ściwa- Sposób załatwienia sprawy progów w  
dyrekcji krakowskiej w latach 1927 i 1928 z po­
wodu niewłaściwego faworyzowania przez dy­
rekcje krakowską firmy „Buk“ był dla intere- 
rów kolejowych niekorzystny.

Wobec tego komisja przedkłada Sejmowi na 
stępujący wniosek:

Sejm  wzywu rząd, aby w sprawie zaopatrzę 
nia koleji w podkłady skorzystał ze wskazań 
komisji oraz do poczynienia wszystkich zai za 
dzeń, uby winni pociągnięci byli przez właściwa 
władze do odpowiedzialności. Sejm  wzywa N
I. /<, ażeby ustaliła straty poniesione przez 
skarb państwa.

Wyrok uwalniający w procesie 
Litwinowa

P :. r y ż , 28. 1. P ó l .  Wyrok uniewinniający, 
który zapadł dzisiaj w nocy, w  toczącej się od 
tygodnia przed sądem przysięgłych sprawie Li 
twinowa, został powitany przez prasę poranną 
Jako wyraz nastroju szerokich warstw ludąpści 
francuskiej, zdającej sobie doskanale sprawę z 
prawdziwego oblicza Bolszewik Wobec odrzu­

cenia przez sąd karny oskarżenia o sfałszowa­
nie weksli, które wystawione zostały na 200 z 
czemś tysięcy funtów szterlingów, będą one 
oi^cnie stanowiły przedmiot nowego procesu, 
który toczyć się będzie przed paryskim sądem 
handlowym.

W  a r s z a w  a. 28. 1. Sin. Dziś został przyję 
ty na dłuższej konferencji pcw z marszałka Pił 
sudskiego mtoiiutw Zaleski.
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i Itf, Piifiai li
Przed omówieniem sprawozdania z dzia- 

łąłności Towarzystwa Przyjaciół Uniwersytetu 
Hebrajskiego i to tak Centrali w W arszawie  
jak i Oddziału krakowskiego, należy słów 
kilka poświęcić stosunkom naukowym panu­
jącym w  roku ubiegłym na Uniwersytecie 
Hebrajskim  w  Jerozolimie.

ftredewszystkiem  podnieść należy, że 
zaszły na Uniwersytecie Hebrajskim pierw- 
motomgdto* zmiany w  charakterze samej 
oamink JUc wiadomo, panował dotychczas 
|Ha Uniwersytecie wytycznie system instytu- 
rtdw badawczych. W ykłady odbywały aię 
iw miarę potrzeby i miały charakter półofi- 
cjałnjn Na jednej z ostatnich konferencji 
uchwaliło Kuratorjum wprowadzić częściowe 
zmiany w  charakterze Uniwersytetu. Nie 
odstępując od zasady tworzenia Instytutów 
i prowadzenia w nich prac badawczych, po­
stanowiono jednocześnie przystąpić do two- 
rzenia normalnych fakultetów, przez co na­
daje się Uniwersytetowi

charakter norma*ln«j weselni 
europejskiej

Jednocześnie prowadzić mają instytuty ba­
dawcze dalej swą pracę, stanowiąc siłę atrak­
cyjną dla wybitniejszych uczonych zapro­
szonych na wykłady i pole pracyi dla stu­
dentów kończących studja, a pragnących po­
święcić się dalszej nauce.

Nie wszystkie instytuty są już w tym sta­
nie rozwoju, aby mogły stanowić fundament 
dla odpowiednich fakultetów. Na razie za­
początkowano dwa wydziały 1) m a t e m a ­
t y c z n o - p r z y r o d n i c z y  zaopatrzony w  
bogatą bibliotekę pod kierownictwem prof. 
Fekete. a obejmujący także dział chemiczny, 
2) w y d z i a ł  h u m a n i s t y c z n y ,  który o- 
bejmuje trzy (3) dotyehezasow e. instytuty tj- 
judaistyczny, orjentalistyczny i hisioryczuo- 
filozoficzny.

W  ten sposób został najpoważniejszy do­
tychczas lnstytui judaistyczny włączony do 
W ydziału Uumanistycznego, a sprawy nau­
czania i organizacji przeszły w ręce rady 
Wydziałowej, która w porozumieniu z Kura­
torjum Uniwersytetu ustaliła projek normal­
nego kursu 4-rolelmego studjów, warunki 
przyjmowania studentów oraz system egza­
minów i dypiomow ala kończących.

Zmiany te są bardzo doniosłe i oznaczają 
dalszą fazę rozwoju Uniwersytetu w kierunku 
tworzenia prawdziwych fakultetów na wzor 
Uniwersytetów europejskich.

W  szybkim lempie rozwija się Biblioteka 
Uuiweręyiccka, kiorej liczba ks»ązek prze­
kroczyła 300.UóO tomów, Przed kilku mie­
siącami odbyło się uroczyste otwarcie nowo- 
zbudowanego

Bit. ihi. kiibii«i«i.t unitt ers>teckiej
Omach ten najmonumentaluiejszy budynek 
^  Paiesiynie, położony jest na terenie Uni­
wersytetu i obliczony jest na 700.000 dzieł.

Przechodząc do działalności

louanystito t rz^ciOft Unimers»tetu 
H i b r a j i .  U h i r a t i w  U ś r u a w l e ,

przedewszysikiem potLmesc naiezy, że Cen­
trala poniosła niepowetowaną stratę wskutek 
śmierci swego Prezesa ad w. By rysa Btaw- 
kktego zmaiiego ko gruuma ub. r. Byi on 
Założycielem .towarzystwa, prawdziwym co­
fany u, pizyjaciblem Umwersyieiu, a ^ego 
•moioją uyio, aby zyooSLWo poiok.e miUio 
Koriny udział w OUuowie sicdziDy geniusza 
ś y u o w s m e g o .

Centraia w Warszawie miała pod względem  
Okuobowym ± powodu ogólnej sytuacji go­

spodarczej cięzai rok, jcunaK. mimo to może
wykazać oilansem keizy smy m w kierun­

ku mattrjuinego i moralnego puparcia Um- 
Wersy tetu ilebrajsk.tpo. KajWazmejszą Oyła 
akcja książkowa. Wprawuzie zmmejsżyia się 
^°kc większych zhiorow i zamkniętycn hib- 
^otek, które w ubiegłych latach w większej 
Uośoi ofiarowano towarzystwu, ale zato 
Wzmogta się liczba nowycn wyuawnictw u 

^zymaiiych od wydawców i autorów,,

Dzięki tej akcji przeszło 80 proc. całej pro­
dukcji książkowej w Polsce w języku he­
brajskim. żydowskim i polskim wpłynęło w  
roku 1929 do Towarzystwa, a książki ofia­
rowują chętnie wszystkie wydawnictwa po ­
cząwszy od skrajnie otodoksyjnych, a skoń­
czywszy na skrajnych frakcjach lewicowych. 
Specjalny nacisk położono w Centrali w  roku 
ubiegłym na olrzy mywania czasopism i otrzy­
muje Tow arzystwo wszyskie pisma hebrajskie 
i żydowskie, oraz żydowsko-polskie wycho­
dzące w- naszym kraju w  ilości 180 tytułów. 
W  roku ubiegłym Centrala zarejestrowała 
1906 dzieł (2.943 tomów), przeznaczonych 
dla Bibljoteki Uniwersyteckiej. Dużą wagę  
kładła Centraia na kompletowanie zbiorów  
bibljoteki przez systematyczne zakupy za­
granicą i w kra>u. Powiększono liczbę abo- 
nowanycli zagranicą pism do 84 tytułów, z 
czego 20 pism technicznych abonowano dla 
Techniki w Hajfie. Nadto rozpoczęto syste­
matyczny zakup dzieł muzycznych (nut) dla 
działu muzycznego bibljoteki. Zakupy te w 
dziale muzycznym odbywają się wedle spe­
cjalnego planu przez Sekreturjat Towarzy­
stwa w porozumieniu z bibljoteką opracowa­
nego. Hównież zakupiono szereg podstawo­
wych dzieł chemicznych dla instytutu che­
micznego. Z  polecenia bibljoteki wyszukiwało 
t zakupywało Towarzystwo na rachunek 
Bibljoteki dzieła żydowskie dia skompleto­
wania działu jidyszyslycznego w- Bibljotece. 
Fundusze na ten cel zaofiarował p. Dawid  
Szapiro, redaktor nowojorskiego „Togu1*.

Wreszcie zaznaczyć należy, ze Centrala 
założyła w roku sprawozdawczym dwa nowe 
oddziały w Wilnie i Białymsloku, a Oddział 
w Lidzie znajduje się w stadjum organizacji.

Co do działalności

Okręgu krakewskiego
zważyć należy, że jesteśmy przecież lyiko 
filją Centrali warszawskiej, a naszem zada­
niem jest materjalne poparcie Centrali, w 
której koncentruje się cała praca Towarzy­
stwa. Zarząd Uniwersytetu porozumiewa się 
z Centralą, a my wszyscy jej zlecenia we

wskazanych kierunkach wykonujemy, a nadto 
z własnej inicjatywy odpowiednie kroki dla 
poparcia Uniwersytetu podejmujemy. I tak 
dzięki naszej inicjatywie otrzymał Uniwersytet 
Hebrajski bardzo cenne dary od Akademji 
Umiejętności w Krakowie, która też tam 
przesyła wszystkie własne wydawnictwa i 
naodwrót Uniwersytet Hebrajski wszystkie 
swoie wydawnictwa posyła Akademji tutejszej.

W  miarę naszych słabych zasobów finan­
sowych staramy się także o materialne po­
parcie Uniwersytetu, i tak przekazaliśmy w 
roku sprawozdawczym na ręce Dra Hugo 
Bergmanna, dyrektora Bibljoteki, kwotę 200 
dola°rów dla wzmocnienia funduszu budowy 
gmachu Bibljoteki Uniwersyteckiej. Skromne 
kwoty przekazujemy do Centrali w  W arsza­
wie na częściowe pokrycie wielkich wydat­
ków Centrali. Niedawno wszczęliśmy akcję 
dla powiększenia ilości członków i nałoży­
liśmy na wszystkich członków Wydziału  
i Komisji kontrolującej obowiązek zwerbo­
wania po 10 członków i liczymy w tem 
sposób na znaczny wzrost członków.

W alne Zgromadzenie Oddziału krakow­
skiego odbędzie się dnia 1 lutego br. w sali 
„Solidarności" w Krakowie, przy ul. Zielonej 
L. 10 o godz. 7-inej wiecz. Zarząd uprasza o 
przybycie na Zebranie wszystkich członków 
Towarzystwa, jakoteż i nieczłonków intere­
sujących się sprawą rozwoju Uniwersytetu 
Hebrajskiego.

Zarząd Towarzystwa zwraca się z apelem 
do społeczeństwa żydowskiego o silne po­
parcie Towarzystwa w szczególności Oddziału 
Krakowskiego, a temsamem i idei rozwoju 
Uniwersytetu Hebrajskiego przez zgłaszanie 
swego akcesu jako członkowie Towarzystwa.

Dr. Albert SOsser
Prezes Oddziału Krakowskiego Towaiiystwa 

Przyjaciół Uniwersytetu Hebrajskiego.

U Lonthnie dalej niema porozumienia
Prasa wywafckyfa sofcie dostęp na konferencję

L o n d y n .  2S. 1. PAT. Dzisiejszo dwuffodfi&n 
no pósieda&iŃe konferencji morskiej, mającej na 
celu ustalenie porządku dziennego nie doprowa 
dziło do żadnego wyniku. Z wielu stron stwier 
dzają niedostateczne przygotowanie konferen­
cji. Amerykanie zwłaszcza wyrażają niezado­
woleń,ie z tego powodu, że sprawy europejskie 
nie zostały pomiędzy Ariglją, Francją i Italją 
wyjaśnione zawczasu, co wstrzymuje obecnie 
bieg konferencji. Wobec konieczności uspokoję 
niia prasy, która zaczyna okazywać zniecierpli­
wienie, ucwalono zwołać we czwartek rano 
plenarne posiedzenie z udziałem prasy i przedy 
skutować najpierw tezę francuską, w sprawie

glohahucgo tonażu i transferu pomiędzy poszese 
gółnemi kategorjami statków, która to teza po­
siada wszelkie szanse ku ternu, aby stać sś® 
podstawą ogólnego kompromisu- Na czwartko*-. 
wem posiedzeniu zostanie również wybrana 
stała komisja prog ramowa-prooeduraiłna, w, 
skład której wejdą MacDonaJd, Henderson. 
Stimson, Mororw, Tardieu, Briand, Grandi, W a  
katsuki oraz sekretarz generalny Na.nflocy. Za­
daniem komiisii będzie ustalenie porządku deiem 
nego każdego posiedzenia, wobec niemożności' 
uzgodnienia obecnie programu całe] konferen­
cji.

katastrofa Ęoenicze
P o z n a ń ,  28. 1. PAT. Podczas lotu ćwicze­

bnego w Ławicy pod Poznaniem samolot wpadł 
w korkociąg. Pilot kapral Laskowski próbował 
ratować się skokiem przy pomocy spadochro­
nu, ponieważ jednak wypadek zdarzył się na 
niewielkiej wysokości, przeto spadochron me 
mógł się otworzyć i pdot poniósł śmierć na 
miejscu.

S m i e r f e t a y  e e f e d y n e k  

w  R ó w n e m

Ł u c k .  28. 1. W  Równem odbył się pojedy­
nek między porucznikiem Wilhelmem Zagór 
skini a por. rez- Zgórakim. W  czasie pojedynku 
Zagórski został zabity. Tło pojedynku nie zo 
stało dotąd ustalone. Dochodzenia prowadzi 
prokuratura w  Równem,

Nowa "N iss Polonia" 
p o d  Poznaniem

W a r s z a w a ,  28. 1. Sin. W  konkursie pię­
kności zorganizowanym przez prasę czerwoną, 
wybrana została dziś wieczorem miss Polonią 
panna Zofja Batycka ze Lwowa.

 o-----
Reicbstag odrzucił ustawę 
o monopolu zapałczanym

B e  r l in.  28. 1. PAT-Radio- Na dziisiejiszem po 
połudndowem posiedzeń™ Reichstag 140 głosa­
mi przeć w  135 odrzucił projekt rządowy o mo 
nopolu zapałczanym.

— — — — — ag— a— a — — i

M a d r y t ,  28. 1. PAT. Zaprzeczają tu for­
malnie pogłoskom, rozpowszechnianym zagrani 
cą, o dymisji Primo de Rjveiy i rozruchach w 
Kedyksie,
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M Y G Z A K t

Mały traktat o braciach
D la uspokojenia czytelnika przed zbyt nauko­

w o  brzm iącem  słowem  „traktat*1, z  góiry zazna­
czam, że pominę wszelk ie rasow e, fiz jo lo g ic zn e  
psychologiczne itp. w yw ou y, a odraza przejdę do 
sedna rzeczy.

W  nas:yin św ięcie żydowskim  mamy u samych 
szczytów  jedną talią parę braci, k tórzy  stoją na 
przec iw leg łych  krańcach św iatopoglądu i  po lity ­
ki. Jeden z  braci prezydenta O rgan izacji sjonisty- 
cznej i A gencji Żydow sk ie j prof. Cha ima W eiz- 
nianna jest —  jak w iadom o —  bardzo wybitnym  
działaczem  bolszew ick im , k tóry  os łab iło  przed­
s ięw zią ł nawet podróż, do A m eryk i celem  zb ie ra ­
nia funduszów na kolonizację żydow ską w  R osji. 
Gd; by ta pouróż w ypadła  nieco później, b y lib y ­
śmy św iadkam i ogrom nie, nietyle może psycholo­
giczni! c iekaw ego , i le  raczej smutnego w id o w i­
ska, zakro jonego n.a w ie lk ą  polityczną skalę. Je­
den brat naw ołu je do  odbudow y Palestyny, dru ­
g i  zaś sŁoi w  służbie rządu, k tó ry  z calem perfi- 
dmem okrucieństwem  spadkobierców  caratu gnębi 
i prześladuje ruch sjonistyczny i palestyński.

A  teraz co fn ijm y się na teren P o lsk i i niższe 
k ręg i polityczne. Jak w iadom o, spraw ia  naszej en­
decji i ugrupowaniom  pokrewnym  w ie le  kłopotu 
i ■Httairtwienia znakom ity poeta i pow ieśc iop isarz 
Juljiisz Kaden- Biandrowski, stuprocentowy pił- 
Budczyk, cz łow iek  postępowy, w olnom yślny, szcze 
r y  demokrata, choć trochę zanadto bellicystyczn ie 
ha-s trojony.

O tóż w śród  dużej grom ady endeków i endekoi- 
d ów , koriamcLytów i  innych tram tadracis lów , 
n ienaw idzących autora „G enerała Baresa“  i  „C zar 
nydh tfkrzydei41, na jw iększą może n ienaw iścią do 
Juł{jtUSua Kadona- Bandrowskiego' pala rodzony 
Jego b ra t Jerzy Baindrowski (znany nam z  cudow- 
KtyiCai książek Jnl jus za jak o  „ I r z e k j ,  także pow ie- 
Żdlo^Bsairz, także literat, dawny „T ersy tes11 ze 
hSbowa P o lc l ie g o 11, pisujący obecnie pod tymsa- 
łnym  pseudonimem w  k o r f antowsk i e j „P o lo n ji11.

H rzed Sułku ju ż  tygodn iam i zam ieścił p. Jerzy 
BfcjjdirowsM w  niektórych pismach ośw iadczenie, 
■{Kłując* do  pJołiczuc ci, ażeby n ie pom ieszała go  
m jeigo bratem  JuLjutszem, k tórego  baadzto kocha, 
kdle k tórego  dedakałność pjbJiczną i lite r  icką cst.ru 
potępk. M usieliśm y się m im ow oln ie uśmiechnąć, 

to  ostrzeżen ie, b o  niema chyba tak głu­
p iego  czyteln ika w  Polsce, kjgiryby m ógł zam ie­
nić św ietnego i  europejską s ław ą c ieszącego się ' 
Lłuljusza xe zg o ła  dmngo- a lbo raczej trzec iorzęd ­
ami i pisarzem  Jerzym  Bandrowskim . W  onegidaj- 
szeó ^Poluuói11 (z  23 hm) wraca p. Tersytes znowu 
d o  tego  tematu i  w  artyku liku  pt. „Goś o  braciach11 
fm u  na w stęp ie:

Nie mam byoa,jurniej zamiaru w yw lekać na- 
Jon im publiczne swych sp raw  rodzinnych, a- 
m  osobistych, ale muszę pow iedzieć, że  je ś li 
mój brat pisze i szkaluje swój naród jak żyd, 
lak, że  n*u w szyscy  żydostw o zaczynają za- 
lanoać, żydostwo, które jsst ty lko skutkiem 
w p ływ ów  otoczenia, jakim  dawno uJega, i 
m nie p rzez to  spotykają przykrości, mam pra- 
Wu zaznaczyć, że choć nie w yrzekam  się bru- 

• terstw a, m e solidaryzu ję się z  je g o  spa^bean 
m yślen ia i pisania, zw łaszcza , że  sam jestem 
pisarzeiu  i  zdarza się, że  ludzie nas sobie m y­
lą  O to wszystko. Pozia tam, jako  brata, b a r­
dzo g o  kocham.

OdiKrSi się to  do Jułjusza Kadena- Bandro­
w sk iego . »

P  T ersytes- Jarzy Btand.uwshi może być naj- 
BUipęłniej'spokojny. O ile  żydostw o oznacza nasta­
w ien ie  . demokratyczne, postępowe, liberalne itp., 
Jędnem słow em : te w szystk ie  p rzyw a ry  i błędy, 
l  tóre enddki zarzucają je go  bratu Juljuszow,. to 
nikt rozsądny nie zarzuci żydostwa Jerzemu Baii- 
drowskiemu. Cliyba ty lko  jak iś dureń, albo b a ł­
wan m ógłby to  uczynić A  na durniach i b a łw a ­
nach nie pow inno • przecie p. T e rsy tesow i zbytn io 
zależeć. Chyba —  ctiyba, że  p. Jerzemu Bamdrow- 
$k:ęmu nie za leży  na św iatłe j op in ji społeczeń­
stwa polskiego, ty lko  na op in ji —  w łasnego obo- 
Zn. Pepin.

r l  bzfs we srocę 2*ł stycznia o  g. 7 30 wlecz, w loKalu Herkaiu

Wieczór nowej poezji EiebraHkiei
ze współudziałem pp. Dr. Kohnowej, prof. Dr. Benziona Katza, Klipsieina i in

Z placu boju w komisji budżetowej
( Od naszego sprawozdawcy parlamentarnego)

T E A T R Y  Ś W IE T L N E  1 D Ź W IĘ K O W E  

U C IE C H A  „B ia łe  cien ie11.
S Z T U K A : „N o w y  Jork w  nocy11.

R E PE R TU A R  K IN O T E A T R Ó W i
B A G A T E L A : „K ró lo w a  bez korony11 (Corłnne 

G rifith  i V ictor N arkon i).
CORSO: „Repnblika p ira tów ".
N O W O ŚCI: „C zerw on y  krąg".
W A R S Z A W A : „B urza nad A z ją 11.
WANDA: „Bezbożu^ daicwczą".

Warszawa, 27. stycznia
Przez osiem miesięcy byli posłowie bez pra­

cy, a teraz trwa już od czterecli tygodni cięż* 
ka praca w komisji budżetowej Sejmu.

Od dziesiątej rano do drugiej w nocy siedzią 
posłowie w  sali komisji budżetowej. Na szczę-- 
ście korytarz komisji budżetowej połączony 
jest z bufetem i można chociażby na pól gtdzi* 
ny odpocząć przy szklance herbaty hib kieli­
szku wódki.

Haruje i poci się kierownik stenogramu Ka* 
roi Irzykowski, jeden z najznakomitszych tul­
skich krytyków. Raz w  czasie całej dyskusji 
budżetowej zainteresował się rufą, kiedy nos. 
Czapiński zaatakował jego literackiego wroga, 
Jułjusza Kadena Handrowskiego. Harują mini­
strowie, prowadzi sie ciężka przeciw nim wal* 
kę. Co kUka dni wypływa wniosek o stworze­
niu jakiejś komisji śledczej.

Oto już stworzono komisję dla zbadaira dzia 
łalności kol ej i i kontraktu z Lilpopem. Przed 
kilkoma dniami narodziła się komisja dla zda* 
dania działalności banków rządowych. W  pią­
tek stworzono komisję dla zbadama minister 
stwa pracy, a każda komisja jest jakby ukłu­
ciem w serce ministerstwa...

Siedzi minister, słucha wyrzutów, a tam w 
bufecie przy stole urzędniczym czekają dzie­
siątki urzędników z rozmaitemi dokumentami.

Wyszedł z walki na „sucho11 minister skarbu, 
oszczędzono ministra handlu, newielkie szko­
dy odniósł minister rolnictwa i minister refor 
my rolnej. Ale już z budżetu ministerstwa woj­
ny zdjęto dwa mil jony funduszu dyspozycyjne­
go, zmniejszono o dwa miljony fundusz dyspo 
zycyjny ministra spraw wewnętrznych, złośli­
wie pokaleczono budżet ministra pracy, a

wprost wydęto cale kawały z budżetu innego 
pułkownika, ministra Boemera.

Na pozór z.dawałoby się, że po takiej bitwie 
w komisji budżetowej niema już di\»gi do  
rozumienia, że premjera Bartla opuścili ni ety I- 
ko pułkownicy z BB., lecz także jego c,si przy­
jaciele z Centrolewu.

W  oboze radykałów grozi się już, że Belwe­
der nie ścierpi długo takiej zabawy, takiego 
„poniżania11 m nistrów, skoro zmniejsza się fun 
dusz dyspozycyjny najbardziej lojalnego w o ­
bec Sejmu ministra spraw wewnętrznych, Jo- 
zewskiego.

Opowiadają nawet, że na sobotniej konferen­
cji w  gmachu Rady tylinistrów między premie­
rem Barriem i marszałkiem Piłsudskim, ten 
ostatni oświadczył, że takiej zabawy długo me 
ściery, Ale zabawa i tak długo nie potrwa. Już 
niedługo bedzie „Centrolew" wygrywał na opo 
zyeyjnym flecie, niedługo będą się tam bawić 
bengalsk:m ogniem. Pracują już odpowiedni 
wysłannicy i pośrednicy w bibljotece sęjitiowej. 
istnieją już oficerzy łącznikowi miedzy W  .ej 
ską a Krakowskiem Przedmieściem.

A marszałek Sejmu, który niedawno wstał 
z łóżka, szuka również drogi do przeproszenia 
zagniewanego obozu rządowego. Proponuje mu 
stanowisko wicemarszałka (na miejsce pos. 
Marka), gotów jest tworzyć jeszcze jeden ta­
ki urząd i dać BB. dwóch wicemarzałkow na­
wet ze szkoda dla PPS.

Odbywa tajemne rozmowy ze swwm przy­
jacielem, premjerem Barnem, wzywa do siebie 
swego ucznia, posła Niedziałkowskiego. Leczy 
s*e zapomocą plastrów niewielkie rany, zadane 
w komisji budżetowej. B. S.

Z  T E A T R U . L IT E R A T U R Y  I S ZTU K I
—  K R A K O W S K I T E A T R  Ż Y D O W S K I. W  sobo­

tę i w  niedzielę 2 M e g o  o  god/. 8‘3-,> w lecz 
wspaniała komedj-a ehsydizka M ojżesza L ifszyca  
pt. „O pow ieść o  Herszelu z  Os1 ropo !a " w  konerr- 
towem  wykonaniu W ileńczyków , W  niedzielę o  
3 80 pop. po cenach zniżonych „M iasto Ż yd ów " A- 
rona Cejtlina.

—  Z  T E A T R U  IM . J. S ŁO W A C K IE G O . D zis ia j 
p o  raz 46-ly „A r ty ś c i11 z  pp, Jaraczem i Jaroszew ­
ską w  rojach głównych, na przedstaw ieniu popu- 
larnein, po cenach zniżony cli Jutro rów n ież n.t 
popularnem przedstaw ieniu „M ysz kościelna11. W  
piątek ukaże sie po raz p ierw szy  sceniczna w e r ­
sja słynnej pow ieści J Haseka o  przygodach pod­
czas w o jny  św iatow ej dzie lnego w o jaka  austriac­
k iego  Szwejka. Układ sceniczny w  12 obrazach 
jest z ło ś liw ą  satyrą na austrja<deq wojnę, w id z ia ­
ną w  perspeklyw ie ty łó w  i wyczerpu je natural­
nie tylikó część n iezw ykłych  przygód  żołn ierza 
z. musu. Obok St. Jaracza, od tw arza jącego  po raz 
p ie rw szy  tę ro lę  tytułową, za ję ty  jest w  przed­
stawieniu cały niemal zespół męski, z gościnnym 
udziałem Leona W yrw icza , o ra z  pp. Kosm owska, 
Kostecka, M ielęcka, Miodońska, Osuehowska. P o ­
n ieważ prem jera ze względu na Red ule P rasy  
odbywa się w  piątok, stałe b ile ty  abonamentowe 
zatrzym ane będą tym razem ty lko do  czwartku 
południa.

T E A T R  M IE JS K I W  K R A K O W IE
Środa: „A r ty ś c i1 (ceny zniżone),
C zw artek : „M ysz kościelna11 (ceny zniżone).

K O M U N IK A TY
—  „K O B IE T A  P R A C U J Ą C A  W  P A L E S T Y N IE "  

Odczyt na ten temat w yg ło s i p. dr. T e r ło  w  Z je ­
dnoczeniu Koibiet Żydow skich (R ynek  gł. 29, I. p.) 
ju tro  w e czw artek  o  godiz. 7-mej. Goście m ile w i­
dziana.

—  PRZYSiZŁO ŚĆ  H E  A T ID  (Z ielona 17). Dziś 
w e  środę zebranie połączone z  pełeratem.

—  ŻYD. AKAD. K O LO  M IŁO Ś N IK Ó W  K R AJO ­
Z N A W S T W A  urządza w  dniach 31 om. do 2 lutego 
w ycieczkę narciarską na Turbacz. Dnia 3 kutego do 
Chrzanowa do fabryki lokom otyw . Dnia 7 lutego do 
Trzebini w oeta zwiedzenia Zakładów hutniczych, 
fabryki kwasu stonkowego Ud. Zgłoszenia m te w y

ZE S P O R T U
T U R N IE J  P IN G - PO N G O W Y  W  K R Ó L . H U C IE .

W  niedzielę 9 1 ul ego br odbędzie się staraniem 
riu h iiw e j sekcji Ping- P on gow e j klubu sportow e­
go  Makl.ahi, K ró l. Huta, turniej ping- pongow y 
m iedzy szeregiem  druż.yn, należących do św ia to ­
w ego  zw iązku Makkabi. Zgłoszen ia cialszvcli klu­
bów , dysponujących sekcja ping- [on gu  pi-zvjmu- 
je  p. H erberg  Thaler, K ró l. Ilu la. ul. Katow icka 
19, który chętnie udziela b liższyoli wyjaśnień. Dla 
najlepszego gracza, jako też dla najlepszej drużyny 
iisia lono nagrody. P o  turnieju w ieczór- tow arzysk i. 
Dotąd zg ło s iły  sw ój udział z zam iejscowych dru ­
żyn: HakiOnli, Bytoin, G liw ice  i Hindenburg.

— o—
ŻKS M AKKABI— K R A K Ó W  O DZNACZONY DY 

PLOM EM  H O N O R O W YM  ZZ. Zarząd ZKS Makkabi 
. w Krakowie otrzym ał od Związku Polskich Związr 

ków bipoTt-owych nastwnjący ller. „Zarząd Z w ią z ­
ku Polskich Zw iązków  Sportowych —  Polski Kon.i 

1 tot Olimpijski nilniejsizem ma zaszccyt zawiadom :c 
| iż uchwałą Zarządu z dnia 17 stycznia br. zositat 
j urzyznainy WiPan-om Dypilom Honorowy za zasługi 

poioiżoiłe dla rozwoju spo-rmi w  Połsce11. 
j Odznaczeń'0 to, jakie Makkalrt uzyskała z okazji 

obchodu dziesięciolecia sportu w niepodległej Polsce, 
jest najwieks^em cdizdaczeniem spor-towem w  P o l­
sce. Uznanie dła dziatailmo-ści Makkabi jtmt t-em wie 
kiN/e, że na przeszło lysiiąc klml>ów i tow arzystw  
sportowych i gimnastycznych znajduje sie pośród 
dziesięciu wybranych.

-  Z A P R A W A  Z IM O W A  D LA  C ZŁO N KÓ W  SE ­
KCJI LE KKO ATLETYCZN EJ M AKKABI. K ierowni­
ctwo Sekcji Lekkoatłetycanei ŹKS Makkabi w zyw a  
swych członków do uczęszczania na k-uirsy zaprawy 
Jmowej, pro-wadizonc przez Ośrodek W ych ow am i 

i Fizycanego w  Krakowie w  gimnazjum VIII., przy ul 
Studenckiej 12. Treningi pań :*dibywają się u  pondd- 
dzunki, środy i piątki od 7— 8.30 w lecz. Trening1 pa 
nów we wtorki i czwartki od 7— 8.30 wuecz. P o c zą ­
tek w e  środę, di ma 29 hm.

ci-eczki przyjmuje się codtaieonie z  wyfąłldetn sobót
i niedziel od 7 do 8 w  loJaahi KjoJl Lubicz. 3 piętro,
II. na p ra w a  Dala 2 tarego odbędzie się spacea1 po 
•tarym  K n M s  Zbiórka o- KUSO w  M in to  FkMfeó



BIAŁE CIENIEg rafflt swieilhhw t m m m
„ U C I E C H A *  (Kraków, Starowiślna 15)
W  pmjMa taft, W(J " i - i i  :iefcr'5łv z iiiy t i eirtnijazm

Najbardziej wzruszająca [opowieść miłosna, owiana- czar urn tgzotyzm u w ysp polinezyjskich. ■ zwanych 
„Rajem  św ;ata ‘‘ . —  Oryginalne śpiewy, tańce i muzyka, wykonane przez krajowców, stoją na najw>ż- 
azym poziuiuie artystycznym , iascynując świeżością tematu, zostawiając niezatarte wrażenie na cale 
tyciu —  Specjalną uwagę należy zwrócić na cudny krajobraz, stanowiący prze bajeczne -  Mo fUmu. — 
Zdjęć do dramatu dokonała w ciągu dwu lat na wyspach Mór-. Południowych specjalna ekspedycja, pod 
WOCm pen-jalnego reżysera, W . S. Van Dyka. —  Role główne z niezrównanem tnistrzosiwem odtwarzają: 
znał otnka anystlka egzotyczna Raquel Torres, ura-z slyn-ny a-rtysl-a wy .wórni M etro— Goldwy-n. Monte 
tW e . —  Zwracam y uwagę P . T . Publiczności, iż przedstawiania fłmti „B IA Ł E  C IEN IE " rozpoczynają się 
codzieou:e  o  godzinie 5— ej, 7— ej i 9*15, w- dni świąteczne pierwsze przedstawienie o godzinie 3— ej po 
potndnilu. -  P ierw sze przedstawienia codziennie o godz. 5— ej, oraz w  d;ni świąteczne o godz 3— ej po 
CcuwirpoiM fantycfr. —  Kasy „UCIECHY** czynne są codziennie od godzimy 3'30 popołudniu, w nted-pbJę 
od *odz 2— 6} popołudniu. —  U W A G A : „B IA Ł E  C IE N IE " to p ierwszy film dźw iękow y został dła. miodzie 
zjr dOtBWwb/rrj -z uiwag, na w yjątkow ą wartość artystyczną.

p r z e g l ą d  g o s p o d a r c z y

5 # w y  (Ż A T )  M em orja ł' „F ederac ji Żydów
polckioh" W Staną eh Z jednoczonych do am basado­
ra  polskiego W W aszy ngtonie dr T j  tusa F ilip ow : 
C u , o  którym  Ż A T . don iosła telegi aiicziiae —  ma 
brzmienie następujące:

Żyidostw o atnei ykańskie zain teresow ane jest 
g łęboko W dobrobycie Ż ydów  polskich w raz  z ca- 
ią  Polska. P rzez  „J o in t" i inne organ izacje  p rze­
syłali i przesyła ją  Żydzi am erykańscy m iljony 
dołftiów  JWym bracio-u w  Polsce.

„F**deir.icja ży d ó w  po lsk ich 1̂  reprezeuhijąca Ży­
dów am erykańskich pochodzenia polsk iego, uwa 
ża jjl swój obow iązek  zw róc ić  uwagę p ambasa­
dor-, na niżej wym ien ione spraw y.

Jednym z pierw szym  k roków  niepodległej 
hzjplitej Po lsk ie j b y ło  konstytucyjne zagw ar infco- 
Wc nie sw obody p raw  i zmiesi en.e wszelk ich car­
skich ograniczeń. M im o to dawne ogran iczen ia  w 
stosunku iłu Żydów w ydzielone zosta ły  jako w a­
żne i  używane są dotychczas p rzec iw ko Żydom. 
W  czasie gdy  jedno m in isterstw o utrzymuje, te o- 
graniczenia te Zostały zniesione, inne na ich pod­
staw ie odbiera poszczególne pra-wa Żydom. Jed­
nolita i w yraźna polityka rządu w  tej spraw ie po­
djęta być musi jak najszybciej.

Położenie ekonomiczne" Żydów  w  Po lsce jest o
becnie bardziej tragiczne, niż k iedykolw iek  w  i w ą tp liw ie  do powiększenia dobrobytu  w  Polsce,
dziejach naszej o jczyzn y Roz.um.emy, ile  p rzyp i­
sać należy skutkom minionej wojny, 'lecz ob yw a ­
tele żydow scy w  Po lsce w  stopniu o  \vie’ e w ięk ­
szym o d c w w iją  te skutki P rzyczyny  tego są na­
stępujące:

1) System  podatkowy obciąża naj-mocnikj Ż y ­
dów, chociaż stanow ią oni część ludności czerp ią­
cej najmniejsze zyski

2) Stały w zrost spółdzielni i m onopoli państwo­
wych odcorał tysiącom  Żydom możność zarnbko 
Wania. Żyd polski nie pi o  test uje p rzeciw ko sa­
mym spółdzielniom , lecz żąda, by uczyniono coś 
dla tys ięcy Ż ydów  w ypartych  z ż y c i^  gospodar­
czego. Sądzimy, że protesty' te są u spraw ied liw io­
ne, pon iew aż spółdzieln ie znajdujące się pod kom- 
Irolą państwa w prow adziły  niepisaną ustawę o 
bojkotowaniu pracow ników  żydowskich W iem y, 
ie przy  wydalaniu p racow n ików  żydowskich po­
daje się inne m otyw y, dla każdego jest jednak ja ­
mom, że są to ty lk o  preteksty. Zniknięcie u rzę­
dników żydowskich m imo w ie lk iego  wzrostu  o- 
pgólnej ich liczby dow odzi, jaik skutecznym jest 
ton bojkot. Usunięto nawet żydow sk iego  urzędni­
ka z  urzędu dila spraw  żyd - wskioh i zastąpiono go 
#ie żyd-sn

Kryzys na rynkach ajczarskich
Ws&uitek stosoimlkiowo Ciepłej pogody, braku m ro­

zów  1 śniegu produkcja zwiększa się z dnia na dzi-eń. 
Napór nowej produkcji na rynki zagraniczne jesi tak 
"WieJkt, że m oże powodować zarówno u tk-aporteró-w. 
lak i  importerów znaczne straty, gdyż rynki zagra 
nicz-ne posiadają jeszcz-L nadal nłewysprzeda-ne znacz 
ne zapa-sy jaj chłodzonych, których cena wskutek 
Podaźv tanich świeżych jaj gwałtownie "spada. Jed­
nakie imporie-r-zy nie chcąc sobie utrudniać w yp rze ­
daży jaj konserwowanych, niechętnie zawierają 
transakcje na towar św ieży, wobec czego (szczegół 
■ks w  Polsce) zosw ią znaczne ilości nowej produkcji 
W lor&ju, nie znajdując nabywców  i przyczyniając 
się do dalszego gwałtow nego spodku cen. W  każdym 
i<teie należy przew idywać, że  z chwilą zlikw ldowa 
■ i i  zapasów, zagraniczne rynki zareagują znacznetn 

Wieniern obrotów, co bezwzwledin e wpłynie na 
Dolępazenie syomacji.

Na rywkai niemieckim dow ozy duże Syiuację po- 
U m za  fakit stałej podażv dużych ilości jaj kwiser- 
taxwa»ycŁ, _ór* oMcą <-wą cena 7 ter m stukc

Tragiczna sytuacja żydostwa polskiego
Ftontorjał „Federacji Zyc.ow i cl&kJęr “  w 1 tanach Zje^nocronjjch

do sikłbas&dora Filipowicka
R ozw ó j spółdzielni rządowych przyniósł rów- 

loeż inne szkody. Żydzi, k tórzy  przez d ługie lata 
w  w iększości sw ej trudnili się handlem, zmuszeni 
są obecnie szukać innych źródeł zarobkow ania 
Chcąc w  w iększej liczbie przeniknąć do przem y­
słu i rzem iosła, s tw o rzy li Żydzi w łasne izk o ły  d la 
technicznego w yszkolen ia  N iestety napotykają i 
tu na przeszkody W  W arszaw ie  .,Ort“ juz od k il­
ku lat usiłuje za łożyć nową szkołę rzem ieślniczą, 
lecz jeszcze nie uzyskał na te  zezw olen ia  od rzą- 
u. W  szkołach tych w prow adzane są pozatem c- 
gzamina, które zdają się mieć na cela raczej szy­
kanowanie uczniów niż sprawdzanie ich znajom o­
ści

Niem a w idoczn ie dobrej w o li ze strony mi-ni- 
sirów ' i rządu w  stosunku do żydowskich posłów. 
N a leży  ubolewać nad tom, że m in istrow ie nie 
chcieli pertraktow ać z przedstaw icielam i żyd ow ­
skimi. Rozumie się, że nieuniknione są dalsze o- 
slrzeniia, gdy niemu okazji d o  wzajemnej g rzecz­
ności i rozw ażenia sprawy. Z całą szczerością w y  
niieiiiarny pow yższe oskarżenia, uważając, iż po­
m iędzy przyjació łm i szczerość jest obow iązkiem  
zasadniczym.

.„Federacja Ż ydów  Po lsk ich " w  Am eryce podję­
ła obecnie szereg a.rcy.j, k tóre p izyczyn ią  się ni-i-

m m. Federacja planuje- stw orzen ie korporacji 
dla wzm ocnienia handlu pomiędzy JrO-lsiką a Ame-

| • y h ą .
(s in ien ie .,Good- W ill Oomm-ittec' (Kom itet du- 

| brcj w o li" )  Żydów  i n ie-Żydów pochodzenia pol­
skiego v, Si Zjedn., do której ma szczególną p rzy ­
jemnej.;- należeć Federacja jest jedną z  oznak 
11; '-ruwy stosunków polsko- żydowskich R ó w ­
nież n u-s z a obecność u W aszej Ekscelencji jest le­
go dowodem  Zdaniem nasze n powinny się odby­
wać częste narady rządu ; z posłami żydowskim i.

P ros im y usilnie, by rząd potkki. zW olftł konfe­
rencję d l i  omówienia' sprawy p flp ftw y  ekonomi 
jbonego polcfeenia Żydów  w  Polsce.

Federacja Żydów  polskich w  Am eryce chętnie 
p rzysła łaby swą delegację na tę konferencję

Sądzimy, że W asza Ekscelencja w p łyn ie  na m ia­
rodajne czynniki w  duchu p rzyjaznej w spółpracy  
by naprawić ten stan rzeczy ku zadow olen iu  Ż y ­
d ów  i dla zachowania p restige ‘u polski.

M em orjał podpisali w  im ieniu Federacji Ż ydów  
polskich w  Am eryce Benjamin W in ter (p rzew o- 
d iic zą c y ) Z T ige l (dyr. egzeku tyw y) Sa-lc-non 
Rosenfeld, Herman Aberm an, dr. Józef Tenen- 
baum i Jakób Leichman.

wpły-wają na zniżkę innych ga-tumków. Zbyt jaj po-I 
skiich na rynku niemieckim natraficr obecnie na po­
ważne triuidinoścl.

Na rynku francuskim zaznacza się dalsza poważna 
zmżka cen, kitóra dolikmęla praw ie wszystkie gatoin 
ki jaj, a z nich najwięcej jaja polskie.

Na rynku włoskim sytuacja analogiczna do innych 
krajów. Gwałtowny wzrost nowej prodiukcj' Spowo­
dował W iuchy do rzucenia znacznych partyj wybo 
ro-wego gatunku! iaj na rynek niemiecki, które mimo 
panującej baiois‘y zdołały dl a swej jakości uzyskać 
dubre oeny

Na rynku austriackim io-wozy ostatnio uległy zna 
oi-nemu zmmiKśze.niu. Odbiło się to zw łaszcza na 
cyfrze przywozu z Polski, która w la ścw ie  w yłą­
cznie podin o-sJa to- |ffiiieiszen;-e chłonności rynku wie 
dońskiego.

Sytuacja na praskhn rynka jajezarsikim w  osta­
tnim tygodniu jesecz-e bardziej się zaostrzyła wobec 
rosnącej podaży jai św ieżej produkcji. Zbyt świe- 
życ{i jaj ie»t bardzo ograniczony, podczas gdy na

Golisz się bez 141u fylkc
"mem nataiciemir z e d r

K l i m . :
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ja ja ' koos .rw-owa-ne n!ema w ogóle żadnego popytu.
Na rynku angielskim daje s ę  zauważyć wzrost 

udziału Norwegii w  liczbie paritw. dostarczających 
jaja. W  ostał,nich czasach norw-eskie centrale handio 
we w yw oz iły  zagranicę okuło 30 tonn jaj tyg-ednio 
wo-.

W  Polsce sytuacja bardzo niepomyślna. Mimo zna 
cznego zredukowania cen na jaja wapnowane i chi o 
dz-one. zapasy -ich są jeszcze tak wielkie, że wobże 
coraz większych dostaw nowej prodmkcj’ sytuacja 
grozi kryzysem , tembardz-ej, że dla tych samych po. 
wodów zbył zagranicę jest bardzo utrudniony. C e­
na towaru eksiportowo-pr.z.erobion-cgo spadla w  cią­
gu tygodnia c  3 d-ok. tak  że z końcem tygodnia 
notowano ‘.owar o wadze 4S— 51 g. doi. 24,50— 50 
franco gran,ca. Utrudniony _ zbyt jaj konserw j-wa- 
tiycli na pro w iincji spowodował gwałtowną ich po­
daż w stolicy, wskutek czego  zbył ich -zesłał praw ie 
zupełnie za-tr-zymany. W  W arszaw ie płacono za jaja 
wapr-owe Zł. 180, za jaja „suche" Zł. 200— 210 loco 
W arszawa. Zw iązek Spółdzielni Mleczarskich i Jaj- 
czarsik-iicb w  Warszaiwie obniżył cenę na jaja do ZŁ 3 
za 1 kg.

l  ydział Ekonomiczna-Statys* 
tyczny Zycf. Instytutu Nauko­

wego przystąpił do pracy
Dnia 15-go grud-nia ub. r. ukonstytuował się C 

statecznie pod przew odnictw em  p. Adolfa  P e ft -  
tza W arszaw sk i W yd z ia ł Ekori TOiKZtnr, Statysty­
czny Żydow sk iego Instytutu Naukowego. (W a r ­
szawa, ul Przechodnia 5 m. 9).

Od dnia 1-go stycznia br uruchomione zo s fe lo  
B iuro W ydziału  Ekonomiczno- Sta.iystyczrego pod 
k ierowrfictwem  Dra I. L ipow sk iego .

Zadania W ydzia łu  Ekon Staitystyczmegjo sa Po­
stępujące:

1) grom adzenie, system atyzow anie i naukowe o 
o racow yw am e m aterja łów  ce'em  osw ietłen ia  sto­
sunków społeczno gospodarczych ludoaifcS ijr- 
dow sk ie j w  Polsce.

2) penjodyczne in fo rm ow Łn ie społeczeństwa w  
szczególności zaś ży dc skich orgam z tcyj gospo- 
da-rczych i kulturalnych o  naijważniejszycłł prae- 
jąw acli życia gospodarczego kra ju  ze szczególnym  
uwzględnieniem  danych, dotę^czacych ludiności ż y ­
dow skiej, w  którym  to celu W y d z ia ł Ekon. Stały; Ł 
Instytutu ogłaszać będzie perjodyczne biuletyny.

W jpomnianym. .zadaniom naukowym  jakoteż in- 
torm acy j-nym Wy d zia ł Ekon. Stat. iłędzie mógł- 
podołać ty lko wtedy, gdy stanie się ońrodlkietn 
koncentrującym m ożliw ie  w szystk ie  _ ruaŁerJały, 
dotyczące życia żydow sk iego  a rozprószone po 
różnych urzędach państw ow ych i komunalnych o- 
raz w  .znacznej m ierze w  gminach żyd jw sk ięh  w  
raz żydow skicn organ izacjach  gospodanryrh ., flat- 
wod-owych i kulturalmych.

Zdajem y sobie sprawę, że w ys iłk i naszej pracy, 
dotyczącej podstaw ow ych zagrdnieu bytu gosp o­
d arczego  ż y d ó w  w  Polsce, będą w  w ie łk ię } m ierze  
"ależne od gotow ośc i <io w spółpracy , na -jaką bę­
dziem y m ogli liczyć ze strony w szystk ich  «r g o n >  
aacy-j społecznych, a w  p ierw szym  rzędzie  ze stro­
ny instytucyj żydowskich. D o nich też apelujemy 
w  przekonani" u, że nai.n nie odmówiła »wt, wyiSrt- 
nęj pomocy.

Z turnieju szachowego 
w *an Rento

W  ósmej rundzie m iędzynarodow ego turnieju 
sze,chowego w y g ra li Mlałemi: Km ocŁ z  GranA
N nncow icz z A ra izą , M aroczy z  Ram i i Ailjecłun 
z Tartakow erem . Czcirneli w y g ra li:  Rubinstein 
z MontLcellim, C olle  z Yatesem  i Ahues ze  Spiei- 
mannem. Partju  V idm ar— BogolJ-ubow zakończyła 
się iia remis

Stan turnieju: A ljech i.) 7 i  pół p., Rubinstein i  
N im oow icz po- 5 i  pół, p., Ahues 5 p., Vid,mar i  T a r  
trk ow er po 4 i p ó lp , Bogolj-ubow, G olle Ya ies  i  
Kmoch po 4 p., M aroczy i Spielinann po 3 i pół 
p., Grau i  Mo-nticelli po 2 i pół p., A ra iza  2 p  
o ra z  Rom i 1 i pół p.

D zis ia j w d ziew ią te j rund: ie  tnmieiju gB ^ą :
1 ..rta ikjwer z Kwochem , Ahues z AJjeclunwn, R-o- 
ii:i ze  SpicdinEi-ncrc Bóg& ljubow a  M arorzym , 
A ra iza  z  VkJmirem, .b i le  z  N im cow iczem , R u łin  
steiu z Yotaaem i Ói aa ź M coticóuim .
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. Konferencja Krajowa Org. „Mizrachi"
zacb. Małopolski i Śląska

W  niedzielę dnia 12 hm. odbyła się jak  już po­
krótce o  tern donieśliśm y, I I I  K on ferencja  K ra ­
kowa org. „M izrach i" dla za cii. M ałopolski i ś lą ­
ska p rz j udziale 151 delegatów  reprezentujących 
74 m iejscowości.

O tw arcie  Zjazdu odbyło  się w  sali kinoteatru 
„Wairszawa** w  obeoności liczn ie zebranych go  
ści.Konferencję zaga ił rabin dr. HirschfekL, w d a ­
jąc  liczinie zebranych deieg  litów, w  szczególności 
dostojnych gości pp. członka E gzeku tyw y  Sjoó- 
i-kiej w  Londyn ie p. Lazarusa Bartiia i  posła H. 
Fambsteura. M ówca wspom inając oututme w ypad­
k i w  E rec oddaje cześć poleg łym  w  ob i omie jiszu- 
w u  bohaterów , i poasreśla  stanowisko, jak ie  ży- 
dosfcwo św ia tow e za ję ło  w ooec  tych smutnych w y 
dairzeń, wytracając niezachwianą wodę i  gotow ość 
poniesienia dalszycm oriar na rzecz Odbudowy 
'Palestyny. M ów ca składa bolid pam ięci ostatn io 
zm arłych p rzyw ódców  sjomiistyczmych: S. Oh. Lan- 
daua, Ew. i^eorn. Reicha, Jean Fischera o ra z  p rzy ­
wódcy żydostWu am erykańskiego L . M arsh illa. 
Przedstaw ia  następnie *v ogó lnych  zarysach po­
stępy pracy organ izacy jnej w e  wszystkich d zie ­
dzinach działalności org. naszej dzieln icy. Na za­
kończenie w ita  m ówca członków  delegacji „H i-  
p oe ł Hamdzrachi“  w  Pa łestyn ie  pp. Bernsteina i 
Skuratowskiegjo i  w y ra ża  nadzieję, iż Kon ferencja  
spełn i nałożone na nią zadania w  zw iązku  z  po 
w a ga  chwat1 obecnej.

Z jazd  wysłuchał następnie ca łego szeregu po- 
Wit&ń, gjcaam  p. poseł Farbstein w yg ła sza  piękne 
praemióiwiettie m. zagadnień chw ili obecnej. M ów ­
ca  k rytyku je   ̂stro działoinOoć grupy „Brath S z i-  
iom “ . Om aw iając problem  stosunków arabsko- ż y ­
dowskich, m ówca dom aga się energicznego prze 
cawstowieniu się koncepcji duadi a ty cznej siedziby 
jy *rx w d . arabskiej w  Pa lestyn ie  w  szczególno­
śc i u tw orzen ia  parlamentu w  Palestyn ie, k tóry  
W- obecny i i i  warunkach oznaczałby utratę zdoby­
tych dotychczais praw . Przechodząc do  kw estji o- 
bem Mwków n rodu żydowsikiego w obec działa 
odbrdow y  słedaiby narodowej, referent wsponni- 
an  o  Y ielkich zasługach org . JvŁlz. achi w e  

daUedziinaeli pracy, w  ozezególności 
. j e j  ok o ło  sakoW ctw u i  rozbudowy lic z ­

nym i -ŁSTycucyj i eLgljnyeh  w e  w szystk ich  osie- 
dłach jiszurwu palestyńskiego. W  czasie k iedy 
j^ jgp fla *  zadaw aln ia ia  się bezpłodną krytyką, org. 
„ M i z r a c h i w espół z  ca łym  ..arodeia żydow sk im  
tfcłałałja tw ó rczo  i  pracowała z  poświęceniem  d l i 
reałlizatcji w ie lk ie go  ideału Odbudowy Palestyny 
W duchu la l ig j i  żydow sk iej. Ż yc ie  w  Palestyn ie  
Y^fcaBnje, iż jedyn ie d roga ohrana p iz e z  org . „M i- 
anachi" p row adzi do  celu i  urzeczyw istnienia i- 
d eo iów  ortodoksji żydow sk iej. R eferen t pośw ięca 
końcowe przem ów ien ie matce żydow sk ie j i je j 
Badaniom wychów amia w ie rn ego  narodow i i ży- 
dostw u pakodenla św iadom ego ogrom nych zadań 
Ciążących na Narodzie.

H  PO S IE D ZE N IE
O brady dadsre odbyw a ją  się w  sa li Kahału.

W yb ó r  Prezydjum  Zjazdu o ra z  kom isy] dał nastę­
pujący w yn ik ;

P rezyd jum : Rabin D r Hu sohfeld (B ia ła ), Ra­
ban A w ig d o r  (A n d  -ychów), Spiegel (J a ros ław ), 
R óss ler  (B ie lsko ), G ótzłer (.Tarnów ), S ilb iger 
(C hrzanów ), Frułunan (D ęb ica ;, B eitier (J a ro ­
sław ).

Sekretarze: Lu-uber (Jaw orzn o ), Rub (G orlice ), 
G ótzłer (Sanok).

Komisja palestyńska: Steif (N o w y  Sącz), A lte r  
(K ra k ó w ), Lan g  (J a ros ław ), Haas (Jasło ;, W o lf  
(Bielsko), ł ió n ig  (L isko ), Grunspo. i (B ielsko).

Kmnisja dla spraw  aultuiałnyuh- ICajtoelhaar 
(Sanok), Fraukel (O św ięcim ), Z yto  (Ja ros ław ), 
E h ilich  (K a to w ice )

Komisja organizacyjna: Dr. Markus (K ra k ó w ), 
Au^uoei (B ie lsko ), Hutterei (K a to w ice ), F r ied ­
man (K ró l. Huta).

Komu ja dla sp raw  m łodzieży; Narcisem eld  (J a ­
ros ław ), Bock (T a rn ów ), W iw e tz  (KraJtów), Biraw 
(Bochn ia), W e iser (D ęb ica ), Sil be  i (Jas ło )

K om is ja  permanencyjna: Rab K lieger, Buch- 
waitz, Boa ter, Stempel, (K ro k ó w ), Gersten (T a r ­
nów ), Beisdafi (W ie lic zk a ), Frankcl (O św ięcim ), 
G oldberg (B ia ła ), Lan g  (J a ros ła w ), Reiss (L e ­
żajsk ), Engiander (N o w y  Sącz).

Nasłępu ie z ło ży ł spraw ozdan ie z  działa lności 
E gzeku tyw y w  ubiegłym  < zaisakresie sekretarz 
generalny o r g  rabin N  Halpern. Referent kon­
statuje znaczny rozw ó j org. W ostatnim czasie. I 
lak udało się za łożyć  w  całym  szeregu mniejszych 
m iejscow ości kom itety lokalne, rów n ież nastąpiła

Hajesod, przyczem  zebrano też znaczne k w o ty  im  

„K e ren  E ie c  Iz ra e l" , przeznaczony w yłączn ie  n  
cele re lig ijn e  w  Palestyn ie. Z braku dostatecznych 
funduszów nie można by ło  w ykorzystać  istn ie ją­
cych m ożliw ości dla rozbudow y organizacji. R e­
ferent spodziewa się jednak, że Kon ferencja prze­
prow adzi sanację i w  iym  kierunku i um ożliw i a o  
w ow ybran e j E gzeku tyw ie spełnienie nałożonych 
na nią obow iązków .

D alszy referat nt. „N asze zadania i obow iąoki 
w  najbliższej p rzyszłośc i1*, w yg łasza  dr.
Markus. W  rzeczow ym  referac ie  ujmuje muwca 
problem  zadań czekających organ izację  i  je j  cafau 
ków. W  szczególności om aw ia  obszern ie znaczę- 
nie odbudow y Pa lestyn y  dla naszego ruchu odn> 
dzeiuow cgo. Palestyna od g ryw a  obear .e jua p rzy  
stosunkowo małen. skupieniu żydow sk iem  ogroku- 
ne znaczenie dla ca łego  żyuoslw a, a św iadczy «■ 
tern najlep iej sposób, w  jak i św iat żydow sk i z a ­
reagow ał na ostatnie wypadki w  Palestyn ie. N a le ­
ży  się jednak przysp ieszyć z  naszą pracą w  Erer, 
gdyż warunki i m ożliw ości coraz bardziej się kom ­
plikują. P ie rw szym  zatem obow iązk iem  sjunisły 
jest spełnienie obow iązk ów  wobec funduszów  p a ­
lestyńskich, k tóre mają um ożliw ić obecnie w zm o­
żoną em igrację i in tenzyw niejszą pracę Ludomiiaa- 
cyjną. W  zw iązku z problemem palestyńsLim  sam 
spraw a hachszory od k tóre j w  p ierw szym  ra j­
d z ie  za leży  jakość m ateija łu  ludzkiego w ysłanego 
do Palestyny. W ażne zadanie spełnia „Ezr» Cha- 
Iucowa“ , k tóre j musimy pośw ięcić bacznii j s ^  u- 
w agę. N ieza leżn ie od naszych ob ow ią zk ów  w obec 
Palestyny, pam iętać musimy niemniej o  naszych 
zadaniach w  djasporze. M ówca w skazu je na g ro ­
żące nam nadial niebezpieczeństwo ze strony asy­
m ilacji, którą określa  jak o  neoasym iiację s ..orzącą 
się na tle upadku pocziucia re lig ijn ego  w śród zna­
cznej części m łodzieży i  in teligencji żydow sk ie j i

reorgan izacja  w ielu  dawnych kom itetów. P rzy  I zaniedbania w ied zy  i nauki żydostwa. Przeciw
w yborach na K ongres sjoński 3u00 w yb orców  mi- 
zrachistycznych szło do urny w ybo ioze j, m anife­
stując swą przynależ iość i sym patję do ideałów  
org. „Mizrachi**. R ozw in ię to  szeroko pracę kul­
turalno- w ychow aw czą, założono szereg szkól mi- 
z r  achi stycznych cieszącycłi się uznaiiiein szero­
kich sfer, w spółpraoow aiio  energiczn ie p rzy  zb ió r­
kach na rzecz K eren  Kajem eih  i  akcjach Kereu

 ofó-

stawdi się grożącem u z tej strony rmebazpiev.zem­
st wu asym ilacji można jedyn ie p ize z  odpow iedn ie  
rozw iązan ie  problemu szkoln ictwa i wychow ania. 
Referent om aw ia zadanie kabatów  na tern polu, 
które niestety pomimo ostatr.io przeprowadzonej 
reorgan izacji, nie w ykazu ją nateżYte^o zrvzuinia- 
nia dila te j tak w ażnej sprawy.

(Dokończenie nastąpi.).

Ciekawa dyskusja o Pałeshnte
Co powiedział lord Passffiald o Arabathl

Londyn. (Ż A T .) Londyńskie „N ea r and Middle 
East Association " zorganiizuj-wato w  domu znanej 
dziennik ark i anty- sjonł stycznej p. Rosity Forbes. 
zebranie dyskusyjne nt. „F o łożen le  w Palestyn ie *. 
N a  zebraniu obecni b y li m. hi. poset angielski w  
Iraku, lord  Landioro , członek parlamentu sir 
Ham ilton, pani Phibby o ra z  sekretarz egzekuty­
w y  sjonistyczitej p. Izraed Cohen.

R e fe ra t wstępny w yg ło s ił sekretarz egzekuty­
w y  airabokiej i de legacji arabskiej do Londynu Ja- 
mał el IIuss«uńi. Referent airabski w  w yw od ad i 
swyoh czyn ił odpowiiedziałnyui za wypadki pa le­
styńskie rząd angielski, k tóry  nie spełnił swych 
obietn ic nadania niepodległości Arabji. R ezu lta­
tem rządow ej po lityk i p ro  s jon (stycznej b y ło  pod­

w yższen ie  podatków i pauperyzacja gos podarki a-
I rabskiej. L iczba im igran tów  żydowskich p rzew yż­

sza znacznie pojemność em igracyjną kra ju  A dm i­
nistracja postępuje w  sposób autokratyczny R oz­
w iązan ie obecnych trudności m ożliw e jest jedy­
nie na drodze nadania k ra jow i pełnego sam orzą­
du, w  którym  Żydzi i A rab ow ie  by liby  reprezen­
towani odpow iedn io do sw ej liczebności w  kraju.

W  dyskusji zabrał g łos sekretarz egzekutyw y 
sjonistyczmej p. Izra e l Lohcn.

S w ą dział-atoością w  Londyn ie w  ooeenym  mo­
mencie -— ośw iadczy ł p Cohen — chce p. fiussei- 
ni w a z  z  i roi y m i przywódcam i arabskim i odiwró- 
cić uwagę od  okrutnych czynów , dokonanych w  
Palestyn ie i p rzyk ryć  je  osłoną fa łszyw ych  oskar-
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Kiffokk wodenosz
(Dokończenie).

I I I .
iWodę ze  studzi;en tycii nosiły  z w y c z a j e  służą­

ce, lub tak zw an i „wodouiosze“ . N azw a ta utarła 
się z czasem jako obelży wa. Jeśli chciiałeś ko­
muś pow iedzieć: ty  cham ie! —  m ów iłeś mu woda- 
i-oszu ' B y ło  to  z gruntu n iespraw ied liw e. Bowuetn 
wodonosize bjdu to  liidató spokojni i poczciw i. W  
każdym  ra z ie  stali jednak ma najniższym  pozio ­
mic ustroju społecznego, co m oże by ło  przyczyną 
te j pogardy  dla nich i  dla ich zawodu, k tóry  stał 
się synonimem upadku i na jgorszości Może nie- 
da-lebi jestem od przesady, lecz śmiem twiierdzić, 
że  w odonosze ci zaipe.ync w ięcej za let posiadali, 
an iżeli ci, k tó rzy  z i  jxł s iadający oh takow e ucho- 
dalć pragnęli —  aniżeli, ci k tórzy  nimi gardzili. 
B ow iem  ciężk i ich i służalczy zawód, pełniony o  
kaiżdej porze raku z rów ną cierp liw ością , pod u- 
gnialająoem  ich barki korom esłem , na którem 
d w ie  konw ie w ody ko-iysały się niby olb rzym ie 
grona, w ykszta łc ił w  nich skromną m ądrość i w y ­
rozum iałość wobec wszelk ich przypadków  życi i, 
W którerą s iali mali, cisi i pokorni. N ib y  n iew o l­
nicy Urodzeni w n iew oli, niezm iiący sw ej dalek iej 
i obecnej o jczyzny.

Tak im  wodonoszem  był Karolek . K iedy  mi go  
poraź p ierw szy  pokazano, nazyw ając go  w a r  ja - 
tero, jakoś niebardzo w  to  uw ierzyłem  I dziiś na­
w et a le  jestem w  sianie całk iem  stanowczo twser

dziić, czy  K aro lek  by ł naprawdę obłąkany Może 
być, że był to  filo zo f —  a m aże i poeta... Zam yślo­
ny, w y trw a ły  i łagodny by ł jak dziecko —  duże, 
pod ciężarem  konw i zgarb ione dziecko. Sierota 
w iern ie  w ysłu gu jący  się macoszemu gm inow i 
ludzkiemu...

Gi w szyscy  w arjaci b y li sierotam i, u llższym i w  
pew ien nledocieczony sposób sw ego  B o g i, pocie­
szyciela ich zabłąkanych duś*, an iżeli niejeden z 
nas trw a jący  w  rzeczy wistom  życiu i  pragnący 
jtdnej b łyskaw icy  zbaw ien ia. Jednak ai ob ł ,kań- 
cy nie pełn ili żadnej .-służby, żadnych obow iązków  
wobec zdrowyoh, któ-rydi udawali się n iedow idzieć 
i ignorow ać. Jeden K aro lek  pełnił sw ó j n iew o ln i­
czy obow iązek  niby nabożeństwo. N ic  dla jedzenia 
nawet, nie dla chleba który za sw oją  przysługę o- 
trzym yw ał, lecz ]K/prostu dla sam ego noszenia 
w ody, d la sam ego obow iązku, w  którym  je go  w  
słodkim  obłędzie pogrążona świadom ość przeczu 
wała pewien g łębszy symbol pokory  i pokuty.

IV .

A jednak ton dla mnie tak bardzo w ą tp liw y  o- 
błęd K aro la  posiadał jeden objad", k tóry  św iad­
czył o  nim praw ie  całkiem  w yraźn ie. Kairol bo- 
vs iem o  każdej porze dnia, podczas noszenia wody, 
nie zdejmując z p leców, obciążonych w iadram i 
ko-romeseł, na których jednem ramieniu opiieirał, 
celem utrzymania rów n ow agi, sw ą zgrabia łą i nie 
forem ną dłoń, —- trzym ał w drugiej sw ej ręce, 
nie rozstając się z ni n nigdy, pakiet książek tak 
zniszczonych, że ledw o kai tka trzym ała się kart­
ki. I  w łaśnie owo obnoszenie się książkami było

podstawą legendy, k tó"a u tw orzyła  się jako w y ­
jaśnienie powstania obłędu K arola . Tw ierd zon o  
m ianowicie, że K a ro l był kiedyś studentem i z 
nadm iernego uczenia się do matury —  zw a rjo w a ł 
T o  byłaby  może w ca le  prosta i  p raw dziw a legen ­
da. Jednak nigdy iiie chciałem w  mą zupełnie u- 
w ierzyć. Byłem  je j w rogiem  nieprzejednanym 
M im o że n igdy nie odw ażyłem  się śm iało przec iw  
niej wystąpić. A niewiadomo, czy z  obaw y  aby za 
niedc wiatru, tw o  nie dosięgn ij! mnie los podobny d o  
losu Kanola — i już z  tej od leg łości w ydaw ała  
mi się matura nienbłagianym egzaminem, k tóry  
zdaw ać się musi W obliczu  sui ow ych  sędziów , 
wykazując aię ze sw ej w ied zy  z  książek, k tóre  ob ­
ce i tajem nie niezgłębione zna jdyw a ły  się W ooan i 
po szatach, dostępne jedyn ie w  swoich n iezw yk le  
emocji in-ujących il-ustraojach, lub obnoszone by ły  
po św iec ie  przez zwairjonow anogo K a io lL a  niby 
tałizm am  w iedzy  i strachu przed nią. A lb o  toż nie 
m odern u w ierzyć w  tę legendę nie chcąc się dać 
przekonać, że ten zgarb iony  K a ro le 1.:, o  tw a rzy  
grubej d czerw onej, porosłej s itow iem  w lo tó w , u- 
bra-ny w  d ługi i nosaarpany w o jsk ow y  płaszcz, 
k iłkaurotn ie p rzew iązan y sznurem —  ażeby ten 
K aro lek  m ógł był k iedykolw iek  inne życie p ro­
wadzić, auiiżeli to, k tóre znałem i  rozum iałem  ta-' 
kiem  jakiem  b y ło  —  najmniej zaś życie studen­
ta, k tórego wryobroiżałetii sobie jako śm ia łego ry- 
oerza, w alczącego ze smoLami, nroniącym i w e j­
ścia do zaczarow anego kra ju  Wi-edzy 

Przeczuw aiem  już bow iem  w ów czas, przysłu­
chując snę czasem, jak o jc iec  w lecze -er . odczyty­
wał uwtee pewne migjsca e ltsiąlah lob gazet, że
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W .  Arabom  w Palestyn ie me JJ i-cyw ano nlepo- 
^Kgiości. Jedyne przyrzeczen ie jak ie  istotnie o- 
b  Łynifcii. zaw arte  jest w deklaracji BnUoura i 
dotyczy poszanowania praw re łig ij lycli i ob yw a ­
telskich i_ie-Żyduw przy budowie Żydow sk ie j Sie- 
dfclby N a rod ow e j w  Palestyn ie Podatki w P o le ­
g n i e  są obecnie niższe niż przed wojną Pod za­
rządem A n glików  ulepszono urządzenia h ig ien icz­
ne, rozszerzono sieć kole jow ą, przeprowadzono 
■ * ć  telefoniczna itp., Żydzi, stanowiąc za ledw ie 
au pnoc. ludność' opłacają potowe podatków Im i- 
S rac ja  żydosiw a wniosło do kraju 43 m iijonów  
b u tów  W ostatnich 10 latach. Z kap ita łów  tych 
A rabow ie  otrzym ali connjmniej 3 3/4 milj. za gron- 
b l sprzedane Żydom. P rz y  intensywnej kulturze 
I^alestyna może w y żyw ić  eonajimniej 3— 4 milj. 
ludności im igrac ja  żydow ska może p rzelo  hyć po- 
TOęjksŁooa bez szikody dla A rabów .

-Pani K osiła  Forbes, zab raw szy  głos w  dysku­
sji, p ow o ła ła  się na rozm ow ę z  m inistrem  kolon ii 
■Ordesn Fassfieldem , k tóry  ośw iadczy ł je j, że o  
i le  A ra b ow ie  nie są zadow olen i z warunków  w  
Palestyn ie, to mogą pow ędrow ać do Iraku. M ów- 

pojm uje deklarację B alioura jako p rzy rze ­
czenie stw orzen ia w  Palestyn ie siiedziby ducho- 
■Wej. V. dalszym  ciągu utrzym uje ona, że je że li nie 
Wprowanzony zostanie samorząd konstytucyjny, 
ijak tego  żądają A rabow ie , to  nastąpią now e roc- 
frueby.

M ajor Newm an w y ra z ił ubolewanie nad tem, 
» »  dek laracja  Balfoura zredagowana została w  
ten sposób, że nie można dokładnie określić  me­
tod joj rea lizacji. Deklaracja nie zaw iera  tezy, 
fee Ży^bai muszą stanow ić w iększość w Pa les ty ­
nie, według zdania m ówcy, niie da się to  w ogó le  
Osiągnąć. Deklaracja musi być jednak przestrze- 
Igana gdyż tego  w ym aga prestige Brytauji. M ajor 
Newm an proponuje przeto, by  gm iny żydow sk ie  
i arabskie korzysta ły  z lokalnej aułonom ji w e 
Wszystkich m iejscowościach, gdzie są w iększe sku 
(>ienia Ż ydów  iub A rabów .

Walka konkurencyjna portu 
w Bejrucie z Haifą

B e j r u t  (ŻAT ) Rząa francuski uchwalił wy 
°SVgnować 1.200,000 funtów na rozbudowę por­
tu w cejrucie. Akcja ta podjęta została na sku 
tek obawy przed konkurencją ze strony portu 
W rioiiie.

Prasa syryjska donosi, że według wszelkie­
go prawdopodobieństwa przewody naftowe z 
Mosulu przeprowadzone zostaną nu: do Haify, 
lecz Jo jednego z portów syryiskicn, być iiioże 
« o  B -jru -u .

Czy MacDonóld będzie konfe­
rował z delegacją arabską?
J e r o z o l i m a  (ŻAT ) Pismo arabskie „Alt 

nafir", które poprzednio przeciwstawiało stę 
Wysianiu delegacji arabskiej do Londynu — za­
mieszcza obecnie artykuł za wysłaniem aelegai- 
cji, w którym p.sze m. in.:

„Rząd Partji Pracy przekonał się, że popie-

liirne sjonizmu przez Anglję zagraża interesom 
brytyjskim na Środkowym Wschodź e. Oba­
wialiśmy się, że delegacja nasza w Londyme 
ograniczy się do prowadzenia propagandy. Mo 
żerny jednak stwierdzić obecnie z zadowole­
niem. że delegacja będzie pertraktowała z rzą­
dem ang:elsk;m. który obecnie skłonny jest do 
ponownego rozważenia deklaracji Balfoura .

Frond*- Dawida browna
N o w y  J o i  k (ŻAT ) P. Dawid Brown, kió 

ry stal na czele „Zjednoczonej Kampanji Ży­
dowskiej" od r, 1925, doniósł olccnie, że n,e 
może objąć kierownictwa akcji „Jointu ‘ i 
„Agencja żydowskiej1' w Stanach Zjednoczo­
nych, która rozpoczyna się wkrótęe.

W óizmann d la  Habimy
C z e r n i o w c e  (ŻAT ) Teatr hebrajski „Ha' 

b.nia** od trzech lat czyni starania w sprawie 
uzyskania pozwolenia na występy w Rumunji. 
Dotycnczas jednak rząd pozwolenia takiego nie 
udzielał.

Jak donoszą tutejszemu związkowi teatralne 
mu, prez. ar. Weizmann interweniował w tej 
sprawie u premiera Maniu, który udzielił „Ha 
bmiie“ pozwolenia na występy w Rmnunji. Po­
raź pierws/y wystąpi „Habima** w Rumunji, w 
Czemicwcach.

Wzrost asymilacji w domenie 
jidyszyzmu

M o s k w a  (ŻAT ) Charkowski „Sztern" po­
daje, że ruch asynnilacyjny wśród Żydów w 
Związku Radzieckim czym coraz większe po­
stępy. Pismo zamieszcza artykuł red. Lewita­
mi, który stwierdza, że stan żydowskiej pracy 
kulturalnej wśród robotników żydowskich jest 
całkiem opłakany, ponieważ robotnicy żydow­
scy uważają język i kulturę żydowską za rze­
czy zbyteczne. Robotnik żydowski —  pisze p. 
Lew tan —  porwany został prądem asymilacji 
1 zostawia za piogiem fabryki wraz ze swem 
poprzedniem zajęciem również mowę żydow­
ską.
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ODPOWIEDZI REDAKCJI

SZK O D A, D ęlB IC A  :Nie .n iżem y służyć in fo r­
macją.

T . F., R O PC ZYC E : W  każdej w iększej księgarn i 

(w ydaw n ictw o  Hoesicka w  W arszaw ie ).

D. POM., K A T O W IC E ; N ie  znamy adresu.

Ce etu uniknięcia przerwy w wysyłce 
pisma, prosimy o r y c h ł *  odnowienie 
prenumeraty na miesiąc luty br.

N A D E S Ł A N A .
Za rubryka ta reJakcja hia odpowiada.

DANCING 
INAUGURACYJNY

EZRY CHAl 1ICOW EJ

I-GO LUTEGO 1939 R.
W ŻYDOWSKIM DOMU AKADEMICKIM 

Wstęp tylko za zaproszeniami. - Pocz. 9‘30 u

K W I E C I A K  N i  A
Wierzbicka, Kraków, Szewska 3. Iblefon 4811
poleca dużą pracownię w ieńców  i wybó-r roślin do 
nicako-wych. P rzy jm oi* z a mowie ni aj kotylionow e i 
na ślubne bukiety w  miejscu i na prowincję, po ce 
nach bardzo przystępnych. 1241

Zwolennicy dobrego rumu chętnie kupują

cukierki rumowe 
K A N O L D A

wolno je konsumować także w  m>rłzjAl^,

Maju j Neumarkówna Tobkw Kafa
Będzin Kraków

l3Sg zaręczeni w styczmu 193u r.

Z okazji zairęczyin naszego tow. i współpsaoo- 
w.niiLi p. A k ib y  E te ie ra  z  p. E rn ą  KtefantaSadte. 
z Tarnowa serdeozniie gratulują':
Żyd. Biblj. Lud. —  Komisja Żyd. Fund. NaratŁ- 

236x O rg . Gordonia w  D ęb icy .

W tych małych, czarnych znaczk ich zamknięty 
jest ca ły  św iat n iezw yk le  piękny, św iat wzruszeń, 
radości i  namiętności ludzi stokroć św ietniejszych 
an iżeli m y Sami. I  postanowiłem  wtedy ziawrz :ć 
b liższą znajom ość z  tym światem , przypuszczając 
że w szystko  jest już w  nim zaw arte  —  aby się o  
W iele później przekonać. że o  w ie le  pięlkniejszem 
i świętu iejszem jest samo życie, któremu żadna 
•febarda ie j zbita, bo jow a  faJanga czarnych lite­
rek nigdy nie dorówna.

V.

K to  z  was nie zna tęsknoty za . w ieczn ie stiauo- 
r,«m  i o i gdy nie osiągnięteun? O w ej tęsknoty po­
wstającej w iosną poJ chóralne rechotanie żab, ro- 
5tlącej z  okrutną i zabójczą s ilą  j>od koniec lata, 
biedy zdali ka w o ła ją  alarm ujące gw izd y  ióko- 
•óotyw i  psy szczekają nieustannie do  późnej 
fiocy, strasząc o lb rzym i i dzaw y księżyc —  od 
M-raszając jesień stojącą przed bramami, zb liża- 
.-icą się w  skrytobójczych zamianach do  naszyci! 
tokochanych serc, by je  zgnębić w iędnieniem , 
Upokorzyć śmiercią, zabić c iężk im i : słodkim i o- 
v Óęami pachnących sadów. K to  z wa.s nie zna tę- 
5*kooiy za  ow em  nienazwanie straoanem —  nigiay 
^'w lościguionem ? P rzem ija jący  czas, będący ru- 
Jhliwą, m igotliW ij rzeką - rzeką, w  k ló re j wszyst- 
**- jest fa lą  pu zepływem , nie znającym  za trzym i- 
•ua t»ni spelrdenia —  r o lz ,  ten niespokojny niedo- 
*SL o w ą  tęsknotę bez nazwy.

Znał ją  i K aro l. Obłęd jego, k tóry  otu lił mu je- , 
8 °  pełną pizeczuwnń dusrę —  jak on sam o w ija ł 
* * ^ 3  szmatami w  obaw ie  niew iadomo j

p ized  czem, lub w  następstw ie czego —  w yró s ł 
jsk  zadziw ia jący  kw iat z  tej w łaśn ie tęsknoty za 
spełnieniem. Tak... Dusza Karolika zamknęła się 
na zaw sze w  ow ym  św iacie małych, czarnych i 
pełnych doniosłości znaczków — w  św iec ie  z  k tó­
rego  znikąd nie b y ło  i być nie m ogło ratunku. I  
nie b y ło  też żadnej n.ocy k tóraby ten św iat mo­
gła  dla n iego k iedykolw iek  w  zupełności zdobyć. 
Spraw a była  p rzesądzan i ostatecznie. Jego zag łę ­
bianie się w  tych szarych i  poszarpanych książ­
kach, c ie rp liw e  i p raw ie  dzitcuinnie uparte przew ra 
canie kairty za kairtą, nie m ogło już mieć żadnego 
celu —  nie b y ło  ju ż niczam innęm, jak  ty lko  tę­
sknotą za czemś na zaw sze utraconam.

V I.

Cóż to  było. oo straciłeś i za czem na zaw sze 
tęsknisz i  czego nigdy już nie zdobędziesz, po­
w ied z  nam K irolu  wodoaoszu, ażebyśm y w  życiu 
nie b łądzili marni, zaczarow ani obłąkańcy! P o ­
w ied z nam. pow iedz! N ie w iesz i m y też nie w ie ­
rny. L ecz  k tóż nam pow ie? Bo może w iesz  i m il­
czysz może osza leć potrzeba słodkim, w  zapom ­
nieniu pogrążającym  obłędem, „żeb y  w szystk iego 
się dow iedzieć? K to  pow ie?

Spotkamy się K aro lu  przy  studni, nocą w iosen­
ną zw arjow aną  od zapachu bzów , bezsilni od mi­
łości i  słuchając m igota jącego gw arzen ia  gw iazd  
i dalek iego rechotania żab,, rozbrzm iew ającego w  
1ę pełną głębokich oddechów, aksamitną noc, n i­
by najdoskonalsza ork iestra  —  spotkamy się przy i 

| studni, z  której w ydobędziem y już w reszcie  j 
I w szystk ie  upragnione skarby,, jak ie  zgotow a ła  l

nam tajemnica życ ia  —  i  w  dobędafiemc, — ty 
sw oje  potargane i  znoszone książki, aby odszukać ' 
w  nich ten sens, za któi ym tak długo izukałeś, tę 
treść, która potrzebaa ci jest, ażeby udać w resz­
cie egzam in do jrza łośc i przed dostojnym i i  wy­
m agającym i sędziam i —  ja  aaś jeszcze raz p rze ­
w rócę  m oje puste kieszenie, p rzez które w ieje je ­
sienny w ia tr  raieukojonych , agnień.

V I I .

Zdaje się, że Karolek  zdał Wreszcie maturę 
Z nikł. B yć może, że nawet umari. Borv, iem nigdy 
g o  już w ięcej nie w idziałem . N ie w iadomo gdzie 
się podział. M oże leża ł gdzieś, pod płotem  w  noc 
w iosennie księżycow ą, bezs ilny i mamlący jak 
bóg- wodnik, obw ieszony, żó łteo ii soplam i po 
szedł w  głąb studni w ra z  ze  sw oim i ks iążkami, 
ażeby napoić te zgrzane, nienasycenie zw ierzątka : 
litery  ;—  może go  już całkiem  p rzygarb iły  t na 
pł iśko do ziem i p rzy troczy ły  je go  < iężk ie koro- 
mesta w raz z w iadram i studziennej w ody, że już 
od  ziem i oderw ać się nie może, jak daw n iej od 
swoich książek. K to  w ie  co się z nim stało? Ja 
już nic w ięcej nie wiem. Czasem tylko, kiedy w  
tem dużem mieście, w  którem żyję, odurzony z ie ­
loną w iosną, śmialem i zapachami i jeszcze śmiel- 
szem-i uśmiechami i spojrzeniam i, zabłądzę nad 
tę słynną sreorną rzekę, w  której jasnej ,w odzie  
m oczy sobie nogi księżyc, śm ieszny i zgarb iony  
w odooosz —  w ów czas nurzam w zrok  w  ciche i 

i  m igotliw e fa le i czując ciężar w ód płynących w ol- 
i no i nieustannie jak cz is , czytam w  nich i uchli- 
1 wem i zg łoskam i: wypisana rozw iązan ie  zagad k i
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Za kulisami bolszewickiej 
propagandy

Na maiginesie procesu Litw inowa.

„Joarnai a es 1 )tb<>ts” ,ś -jra "s ię  w yprow adzić pcw 
ne w;::c»ki z ŁrfceeW Litw inowa. Zd:avitm pisana 
jest to barozo pou.żalące wildowiskp. Choć szczugó 
ły  je j c lbrzy iricj sitmwersac" sa niezupełnie zrozu­
miale Ilia ■ 11. ■ .'Iow zacTłódPich. to jednak w.kcii sipra 
w y. po!c.u G .y  na zdchy watiiu w.s/.Ckiemi sposoba­
mi r-GAjd,-;. tit: propagandę bolśzL\v%ęką. Jest zupeł 
■nie ;; -.i>■. Sew ie iy  p o d p a la  czek: bez pokrycia z 
taka sainn k:tGJ!ścią. z i»ką firiHfsiU dolary WSźysżA 
ki. s-posoby Ja dobre wobec krajów Jcapitedfetyca- 
nych i, jak .^cdlkireśla dziennik z ironią, trzeba być; 
mocno naiwnym, aby wąhplić jeszcze o tam. D ryg i 
nainy to widok, jak ci którzy kradz.ez uważali za 
środek najlepszy .i najgodtziwszy ścigają za kradzież 
przed sadami bu-rżuaizyinerm' tych. k tórzy przesiali 
im się podobać. Litw inow, który siedzi dzisiaj na Ja 
w ie oskarżonych, jest brałem Jego F.ksc cle racji LWwi 
nowa ros? jfikiego ministra Spraw Zagranicznych, 
k ióry  przed taty brał udział w  zbrojnymi napadzie na 
bank w TyfUsie. D ystyngowany ten w łam yw acz był 
w tedy w  dobrej kompanii. Miał podcbtio za towarzy­
sza czcigodnego Stalina, który obecnie jest jeszcze 
większą figatrą, niż L itw inow. Można o tern wiszyst 
kiem wspominać bc.z złośliwości, gdyż nie gra to tam 
żadnej ro"1. Lecz do czego podobna jest sprawa o 
nadużycia pieniężne, podniesiona przez ludzi do te 
go atopnia pozbawionych przesądów butrżuazyi- 
uych? Taki proces, jak oświadcza dalej dziennik, nic 
jest pozbawiony pewnych korzyści. Dzięki niemu 
puihliwzność skwapliwie czytająca sprawozda,np są 
dowe. dowiaduje się, czerni są w  rzeczyw istości lu­
dzie, mający według opinji niektórych proroków, w 
bMskiK j przyszłości zapaiiować nad światem. Proces 
ten rzuca pewne światło na otchłań, na dnie którei 
miota się ten cały personel, k tóry  gotów  jest na 
w szystko i k tóry pojawia się na scenie europejskiej 
I  Dikaie z  niaj w  postaci a® ach es dyplomatycznych, 
aKotłów  rządowych i  innego rodzaiu pełnomocników 
matowy eh w  rzeczywistość-' tyfflro Jeden cel na oku. 

m ianow ide ŚH-opaigajidę. Jak się zdaje, historia
»e dok  i osaczę nigdy podobnego widowiska.

IDzii prenl|«ra Vr Kinie #rWANDAłł. —  Gigantyczne w- realizacji geujalne w swe.i 
praw dzie  najpotężniejsze arcydzieło mistrza reżyserów CECIL B. de MILLE’A. — Film 

trzewyższający techniką wykonania arlyzme.n i treścią wszystkie dotychczasowe dziełt
ego króla
■eżyserów BEZBOZNE DZIEWCZĘ
'romienna pieśń miłości na tle Iragicznych przeżyć współczesnej młodzieży amery 
.uńskiej. W  gł. rolach: Lin*. Basąuette, Mary Prevost, Noan Beery. Film ten to trjumf 
; mery kańskiej kinematografii, który wywołał w całym świecie jednogłośny zachwyt

lustracja muzyczna wielkiego zespołu orkiestry symfonicznej pod batutą kapelmiatiz; 
\. Górzyńskiego. —  Początek seansów o godzinie 5, 7, 9T0 w niedzielę o godzinie 

3-cięj przy pełnej orkiestrze. —  Ceny miejsc normalne. —  Program Nr. 19.

Wiadomości z kralu

Program stacyjj radiofonicznych
środa, 39 stycznia

B rak ów  (912.8) 11‘58 Sygnał czasu, hejnał. 12*95 
Onamotf. kom. 15 Kom. gosp. 16*15 IW a d ziec i i 
miodizaeży : „Szopka żyw ych  lalek**. 16*45 Gramof. 
12*15 N a jn o w s z e  wydawnictwu.1- —  w ygł. dr. A 

17*45 K o lęd y  i pastorałki w  wykon, chóru 
pewszeriłm. 18*45 K w adrans haroersiki. 19 

jPoiii>naiH i9*iu Giełd i zboź. 1925 „G ruźlica w  w ic  
J łj satoołuym** —  w yg ł. dr. Karasiński. 19*58 Sy- 
© w ł  ćzaśu, hejnał. 20*15 Koncert E. Pe ib r iego  
CBedthoven> Brahms, LłsŁt, Straw ińskiV  22*10 Fel 
Je*. (gRoeanowy z  umarłymi**). PAjT. 23 Muz. tan. 
■ J & m to łu 1* wairsz. 24 Hejnał.

Warszawa (1111.7) 17*45, 2015. 21*35 i 23 Muz 
Poznań (334.9) 14 Giełda. 20*30 i 22'15 Muz 

Batow io©  (408.7) 121J6 Gramof. 16 Kom. gosp 
1615 D la  dzie. i  (p. K ra ków ). 16*45 Gramof. 1715 
„O atafn i - w ydaw  nictwa *. 17*45 Muz. lekka z  W ar- 
a zaw y  (Kalm an). 18*45 Rozmait. 1905 Muz. 19-20 
„G ospodyni śląaka“ . 19*45 Kom. spoi t 20 K w a­
drans li i  er. („Samolot**). 25*15 Koncert z  W arsza ­
wy. (L . R óżyck i -  m k  pieśni). 21*15 „O  gen, 
M. Zaruskim*-. 21*45 M uzyka (Strauss, C zajkow ­
ski —  m. in. pieśn i). 2210 Feljet., P A T . 23 Skrz. 
poezt. franc.

W iedeń  (516.3) 11, 15 30 Muz. 2005 K abaret i muz 
Budapeszt (550) 12*05, 17, 20*40 Koncerty 

^ Z eesen  (1035) 16*30, 17*30, 20 Muz. 2110 Operet-

J U T R G  „D Z IE Ń  K A T O W IC "

\V e czw artek  dO hm. nadają K atow ice  na wszy­
stkie stacje polsk ie sw ój dzień rndjowy. W  pro­
gram ie mi in. Odczyt R ęgorow icza  „O rozw oju  
szL oL ic lw ti polsk iego na Śląsku ', łransm. lekcji 
j  j  id. ze szikoły )xvwaz. Koncert mu,. poi. Udczyt 
o Chorzow ie. O przyrodzie śląskiej. O przemyśle 
Q śl. Koncert so lis tów  < idczyhr o  węglu. O Be­
skidach. O cyuŁu Koncerty pieśni śląskich W. 
Friedmaimna. Słuchow iko „W ese le  śląskie". Fel* 
jet. Muz. lekka i  in.

D Z IŚ  K O N C E R T  E. P E T R IE U O

W e  środę, 29 bm o g. 20*15 Recita l fo i tepfatio- 
Wy E, P e tr iego  W  program ie m. in. muz. Bee- 
*hovaaa, B-rahmvi, Pagan in iego, L iszta , M ozar­
ta i  Straw ińskiego.

lw z b ili !  J n  Diiit“

Z  Ż Y C IA  S J O N IW Y C Z N E G O  M' K O LB U S Z O W E J

(K or. w ł.) Staraniem komitetu lokalnego org . 
sjońskiej w  K olbuszow ej powstała organ izacja  
m łodzieży „Agudat Iłanoar Haiwri**. Onegdaj ba­
w ił w  Kolbuszow ej to.\ Haoke z  Dębicy i w y g ło ­
sił referat o znaczeniu „Agudatu** w  sjoniArme. 
Młoda organ izacja  liczy kilkudziesięciu członków  
i ro zw ija  ruchliwa działalność, ciesząc się taikze i 
w  kołach miesjonislycznych ogóln ą  sympatja.

Z  B Ł A Ż O W E J

(K or. w ł.) Stara kilka kahałna w a lczy ła  w szel- 
kiemi d^puszczalnemi i niedopuszczalnemi sposo 
bami, aby obalić  nowy zarząd kahalny wybram y 
jeszcze w  dniu 24 czerw ca 1C28 z p. Salomonem 
Neissein jako przewodiniczącyni na czele Człon­
k ow ie  k łik i jeździli do starostw a rzeszow skiego, 
aintyszaimbrowali w  pi zedpokojach, wtkońcu je ­
dnak urząd w o jew ódzk i o rzek ł unieważnienie za­
rządzenia starostwa o  p rzeorow adzen iu  nowych 
w yb o rów  dla braku podstaw prawnych, za tw ier­
dzając zarazem  w yb ó r  zarządu oraz w yb ó r  prze­
w odn iczącego p. Neissa. W  ten sposób klika po 
niosła sromotną kieskę i  rozlec ia ła  się na czrtery 
w iatry .

Z P O B Y T U  P H P Z . S O K O ŁO W A  W  W A R « fZ k W IE

Oinegdiij odbył prez. sok o łó w  naradę z  drem 
Gcddfłamem, w iceprezesem  m. W arszaw y  Mau­
rycym  Meiulem i L e w  Gem w  spraw ie zo rgan izo ­
wania d z i tłalności Jew ish Agency w  Polsce.

Dziś w eźm ie prez. Sokołów  udział w  posiedze­
niu sjońskiego K. C. b. kon gresów k i.

W A R S Z A W A  Ś W IĘ C I D Z IE S IĘ C IO L E C IE  L IG I  
N A R O D Ó W

W  najbliższą niedzielę, dn 2 lutego, o  godz 
12-taj w  południe w  sali Rady m iejskiej w  W a r­
szaw ie odbędzie się uroczy sta akaiem ja z  oka­
z ji 10-lecia prac L ig i  N arodów , zorganizow ana 
przez Federację Polsk ich  Stowarzyszeń L ig i  N a ­
rodów.

Akadem ję zaga i prof. B oles ław  Dembiński, p re­
zes Federacja i b. prezes Umjd M ięd/ynarodowej, 
poczem zab ierze głos m inister spraw  zagi amcz- 
nyeh, p. August Zaleski, k tó ry  na rok bieżący 
jest przew odniczącym  L ig i  N arod ów  P o  przem ó­
w ien iu  ministra Zalesk iego, prezes StowarzyszJ- 
nia L ig i  <N arodów  w W a rszaw ie , mecenas Zy-.1 
giuiunt N agórsk i, w yg ło s i odczyt pt. , D ziesięć łat 
pracy L ig i  Nai-odów *, p Dczem na.sją|pią przem ó­
w ien ia przedstaw icie li organ izacy j pokrewnych.

M IZ Y T A  IN F A N T K I  H 1 Ś Z P A Ń 8 K IE J  W  W A R ­
S Z A W IE  f

P rzed  tygodniem  baw iła  w  W a rszaw ie  in< ogni­
ło  infantka (córka k ró lew ska ) hiiszpańs*.-d Iza­
bella w ra z  z  mężem swoim  hr. Zamoyskim. M ło­
da para p i z y  jechała do  P o lsk i celem złożenia 
w izy t ro Izanie mai bonka. P a ń s tw o  ł ’r  Z amioy- 
scy p rzebyw a li w  najściślejszem  kółC;n rodzi i- 
nem. M. in. infantka Izabella  odw iedziła  ciotki 
sw ojej matki, p rzebyw ające stałe w  W arszaw ie  
hrabianki Hanke- Bosak

POtsTLL A T Y  M A T E K

Z in ic ja tyw y tow arzystw a  ,M łoda Matk «** W 
M' arszaw ie  odbyt się onegdaj w  stolicy W^ełka 
w iec marek w  sp raw ie  o tw orzen ia  span-jalafe^o 
parku dla dzieci. Na w iecu w siK&zano, ze M agi­
strat w arszaw sk i w ogó ie  nie dba o  um odŁwtenie 
dzieciom  przebywania n-a św ieżom  powdetrzu. 
Z powodu braiku odipowied.i.ego par ku dzieci nie­
który ch okolic  wychodzą na spacer na in w /  ir’  
W  całej W arszaw ie  istnieje za led w ie  je  ino boiMco 
dLa oz itc i, obliczone co  na jw yżej na 400 dzieci 
Wlkońou iw zyjeto rezolucję, w  k tóre j zebr Ki do­
m agają się założenia sieci freb łów ek  i u tw orze­
nia specjalnego parku, do k tó rego  w sięp  miałyby 
ty lko  dzieci do 12-go roku życia o ioz rodzice.

„SENSACJA** W  W A R S Z A W IE
W ie lką  sensację w yw o ła ło  w  W o i szaw ie  idta- 

zanie się dorożki, zaprzągn iętf j w  parę koni. 
Od czasu okupacji niem ieckiej dorożlk' konne cał­
kow a n e  zinikły, to też ukazanie się ] arokonki 
by:lo  nielada sensacją. Próba udała się znakomi­
cie. D orożkarz był „rozrywany**.

0  Z W R O T  F O R T U N Y  M A G N A C K IE J
Z W iln a  donosi A. W .: Księżna W ilhelm ina Re-- 

d z iw iłlow a , w dow a po ks Aleksa® irze  F n  dery- 
kii ,R ad iiw ille  podjęła krok i ^ądowe przeciw ko 
A lb rech tow i R a d z iw iłłow i o  zw ro t olbrzymach 
obszarów  ziem i i zapłacenie odszkodowania za 

‘ ich użytkowanie w  w ysokości 100 m iiljonów z ło ­
tych w  złoc ie

Sprawa ta była sw ego czasu rozpaitryw ana 
przez sąd w  Now ogródku, który- oddalił pow ódz­
tw o  Aleksandra F ryderyka  R adziw iłła . Obcunie 
po jego zgonie, żona jego  podjęła na now o krok i 
jadow e.

P R Z E P IŁ  K A M IE N IC Ę  I  / O S T A Ł  Z LO  
D ZIEJ EM

Z P io trk ow a  donoszą: Zam ożny niegdyś oby­
w ate l P iotrkow a J óz tf Szadkowski, w łaoeiciel 
trzyp ię trow ej kam ienicy wskutek nadużywania 
alkoholu stracił ca ły  sw ó j majątek i  pozostaw­
szy bez środków  do życia, w z ią ł się do  lzem iu- 
«la  złodziejskiego.

W  krótkim  okresie  czasu nabrał tak iej w praw y 
żc udało mu się popełnić 14 zuchwałych kradzie­
ży  z włamaniem  bezkarnie. Ostatn io wła-maw »zy 
się do mieszkania Marcina W urehoiika, zosta ł 
przychwycony n-a gorącym  uczynku i aresztow a­
ny.

Szadkowski odpow iadać będzie przed sadem za 
W szystkie sw oje  spraw ki złodzie j sicie.

WIELKA KRADZIEŻ FUTER W  PRZEM YŚLU
Z Przem yśla donoszą: W  nocy z niedzieli na ponne 

działek nieznani sprawcy dokona-ii ś na!e*u wlaana 
nia w  ŚTÓdmleściu-, a to przy ul. Franciszkańskiej. 
W łam yw acze dostali się do skJ-ępu rytownika Polew­
ki gdzie wybili otwór w  ścianie. Otworem  tym do­
stali się do magazynu składu fu-sr Brofht nu na 
szkodę którego skradli hu.ra wartości 70.0U0 zl. W  
drodze powTotoei złocyńej- zabrali u rytow n:,ka po 
wierzo.ne mu pierścienie i iuną biżuterię. Polioia 
w dro ":yla poszukiwania.

Proces c spadek po niemieckim 
mr-t milionerze

W  tyoh dniach zm arł w  B erlin ie trzeci z  rzę ­
du najbogatszy w  Niemczech człow iek  —  jiub'ler 
A lbert 1 oeske, k tóry  pozostaw ił po s< bie 130 mil- 
jonów  marek N ikt w  B erlin ie  nie znał Loeskcgo 
a dop iero  proces o  jego  spadek przyczynił się 
do tego, że po jego śm ierci zain teresow ała się 
nim opinja publiczna.

A lbert Loes-ke był z początku w raz z bratem 
w łaścicielem  fabryk i zegarów , a późnioj zakupił 
znaną berlińską firm ę jub ilerską M argra f e l Co 
W  interesie um ieścił jako  przedstaw iciela fi-rm ■ 
sw ego  urzędnika, ale interesam i firm y sam oso ­
b iście się zajm ow ał. W  ciągu k rótk iego rzasu stał 
się Loeske jeunym z  najbogatszych jub ilerów  Eu­
ropy. Pozę ten. in teresow ał się dziełam i sztuki i

był jednym z najw iększych „kiunsthendl«rów“  
świata. Loeske w łoży ł le ż  poważną część sw ego 
kapitału w  ga licy jsk ie  i rumuńskie pola naftowe, 
był też w łaścicielem  licznych dom ów  w  Berlinie 
i innych w ielk ich  miastach Niemiec.

Bogaty  ten człow iek  nie udzielał się towarzy- 
stu, d la tego nikt w  Niem czech go nie znał. Do­
p iero  po je g o  śm ierci, jak jiuż pow iedzieliśm y, 
dow iedziano się, że zap isa ł duża cześć sw ego  spad 
ku swej d ługoletn ie j gospodyni p. BHaiuetein, a 
w  swym  testamencie pom inął caL, rodzinę, Poza- 
tem testament jego  zaw iera  bardzo hojne lega tr  
na rzecz iunkcjonarjuszy, którym  polecił w yp ła ­
cić dwuletn ie pensje, a najw yższym  swym  współ- 

,-acofl milkom zapisał k w o ty  uochodrące do  kil­
kuset tysięcy marek. Rodzina w niosła proces •  
unieważnienie testamentu, a dzięki te j oko lion io- 
ści dow iedziano się, że uinait Jedra i  aiybotfat 
szych ludzi NieoMO.
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Wykłady o naukowej organi­
zacji pracy

Z w ią zek  P rzem ys ło w ców  w  K ra k o w ie  urządza 
Mtorog popularnych bezpłatnych w yk ła dów  z  dzie- 
dUiny naukowej organ izacji pracy. W yk łady  te 
tu ttyw ać się będą ra z  w  tygodniu w  lutym i w 
Otarciu br. w  godzinach w ieczornych a dokładny 
fhogram  zostanie podany przez nas do w iadom o­
ści w najbliższym  czasie

P ie rw s zy  w ykład  odbędzie się w  sobotę dnia 
1 lu tego br. o  godzin ie 6-ej w ieczorem  w  Izb ie  
P rzem ys ło w o  H andlowej. R e fe row ać  będzie p. 
«ir. Roiger Battaglia aa temat: „W ychow an ie  go­
spodarcze społeczeństwa'4, przyczem  referent po- 
ktuoy zasadnicze momenty, dotyczące naukowej 
organ izacji.

Jak nam Zw iązek  P rzem ysłow ców  donosi, ka­
żdy w yk ład  obejm ować będzie temat odrębny a 
d la w yk ła dów  tych pozyskał Zw iązek  P rzem y ­
s łow ców  wybitne s iły  z tej dziedziny.

N a leży  podnieść z  uznaniem działa lność Z w ią ­
zku P rzem ysłow ców , k tóry  udoslępni przem ysło­
wcem , urzędnikom  państw owym  i prywatnym  o- 
ra z szerokim  sferom  publiczności b liższe zapozna 
nie się z  tym i tak w ażnym i w  dobie dzis ie jszej 
problemami.

S a m o b ó j s t w o  7 0 - l e t n i e g o  s t a r c a

W  poniedziałek puipolaidiniu rzucił się pod pociąg, 
w  cdOegłości około 300 ni. od przystanku kolejow e­
go Kąty. pow. Chrzanów w  zamiarze popełnienia su 
mpbórjstwa Jan Bieniek, lat około 70. zamieszkały w 
Chrzanowie. Desperat poniósł śmierć na m e.-scu 
zmiażdż on y przez koła lokom otyw y Zwłoki ar/e 
wieziono do kostnicy cmentarnej w  Cnri?i:aw io, T i o 
sapiohórjstwn nafazie nie ustał one.

—  N O CN E  D Y Ż U R Y  A P T E K . Dziś w  nocy (ze 
środy na czw artek ) m ają dyżur następujące apte 
k i: Rynek A — b  43. Krakowska 0, Gertrudy 1, 
K row oderska  74, Konopnickiej 1 (D ębn ik i); w  
Podgórzu : pi. Zgody 20

—  K T O  Ż Y W , N IE C H  S P IE S Z Y ! Z dnia na 
dzień, z  godziny na godzinę wzrasta za in teresow a­
nie Redutą Prasy , która w  dniu 1 lu tego zalśni 
ca łą  św ietnością szam pańskiej zabaw y karnaw a­
łowej- Dwa w ie lk ie  konkursy, w ybór k ró low e j 
karnawału i 100-procent o w e.go mężczyzny, |joru- 
szy ły  ca ły  św iat kobiecy i w zburzy ły  fa le  uśpio­
nych aimbicyj p rzedstaw icie li, p ici męskiej, którzy 
W ybierają sic grem ja ln ie na redutę, ażeby się u- 
h iegać o  ten tytuł Przed oknem w ys law ow em  iirty 
„R ad jo- Stella '1 ul. S ław kow ska 1 1 grom adzą się 
rzesze ciekawych, podziw ia jąc dary, o fia row an e  
przez firm y krakow sk ie dla laureatek i laureatów  
łych dwóch frapu jących konkursów. Do w ym ie­
nionych w czora j nagród p rzyby ły  jeszcze nastę­
pujące: przepiękny flakon z  sza firow ego  kryszta­
łu, d a r  firm y  Jakób Gross, Rynek G łów ny 8, la ­
ska i p iękny kraw at z  magazynu „A u  bon mar- 
cht“ , ud Szpitalna 1. 11, o ra z  w ygodn y  i prakty­
czny leżak, o fia row an y  <ila najw ięcej zm ęczone­
go trudam i karnawału zdobywcy nagrody przez 
M ytw órn ię  mebli m etalowych ,,Mars“  B raci Ta- 
tąbów , ul. Składowa 1. 22. O w ie lk im i zain lereso- 
^•muu Redutą P ra sy  św iadczy najwyniowniicj o- 
S iom n y popyt na b ilety i zaproszenia, k tóre w y ­
daje kom itet w  bałlu „II. K u rjera  Godz." przez, 
cały dtaień.

—  Z E  S T O W A R Z Y S Z E N IA  OCHRON. Na po­
siedzeniu w yd z ie la  S tow arzyszen ia Ochron ni a 
^ ie e i  żydow sk i cli z ło ży ł prezes zarządu gm iny 
zJ'd dr. Landau spraw ozdan ie z  •działalności wy- 
(kiału za rok 1929 Stow arzyszan ie utrzymuje 100 
^ e e i ,  p rzew ażn ie s ieró t w  wieku od 3 do 6 roku 
życia, dając im całodzienne utrzymanie, w ycho­
wanie, opiekę lekarską, kąpiele itd. W  toku dy­
skusji n*ad sprawozdaniem  stw ierdzono straszne 
stosunki mieszkaniowe biednej ludności żydow ­
skiej i szerzące się skutkiem tego choroby zwła- 
f**2® gruźlicy wśród biednych dizied i uchwa- 
***>  utodeść się do miarodajnych czynników  
•p rzodata  wianiem tego groźnego stanu. Przed ło- 
J0* *  sprawozdanie w raz z zamknięciem raćhun-

przybito jednomyślnie do wiadomości.

—  Z  P O L S K IE G O  T O W A R Z Y S T W A  P S Y C H J A  
TR YG ZN E G O . W e  czwurtek dnia 30 bm. o  godz. 
7 30 w ieczorem  odbędzie się w  sali w yk ładow ej 
k lin ik i neurologiczno- psychjatirycznej zebranie 
naukowe z  następującym porządkiem  dziennym: 
1) dr. S lry jeński: Pokaz osobnika o  w zroście  kar­
lim . 2) dr M eissner: O pewnym  typ ie schorzenia 
z  grupy schizofrenicznej, 3) dr. S ikorska: Omó­
w ien ie  przypadku seluzofrenji. 4) dr. Horodeński: 
O b jaw y  psychotyczne w  przypadku heredoalak- 
sji m óżdżkowej.

—  „ F A M IL I A R N Y 4 U R Z Ę D N IK  K O L E J O W Y . 
Pan  J. L., będąc w  niedzielę 20 bm. o  godz. 7 w ie ­
czorem  na dw orcu  Zachodnim, nie m ógł w  automa 
cie  dostać biletu peronow ego, w obec czego  po­
p ros ił p rzy  okienku kasy osobow ej o  b ile t pero­
nowy. U rzędu jący kasjer, u słyszaw szy prośbę, od 
pow iedzia ł; „Ż ebyś  pan tak zd rów  był, c zy  tam 
(w  autom acie) niema pei onów ek ‘‘ —  i odm ów ił 
sprzedaży bdlelu peronow ego Pan J. L. w n iósł 
w  te j spraw ie  natychmiast doniesienie w  drodze 
księg i zażaleń. W ładza  przełożona pouczy n iew ąt 
p liw ie  tego  jegom ościa, ażeby w  przyszłości ob ­
chodził się z  publicznością mniej impertynencko.

—  W  S P R A W IE  Z A M Y K A N IA  R E S T A U R A ­
CJI N A  D W O RCU  K R A K O W S K IM . Odnośnie do 
notatek dzienników  krakow skich w  spraw ie za- 
r.ykan ia restauracji ko le jow ej I. i I I .  kl na d w o r ­
cu osobow ym  w  K rakow ie , w yjaśn ia  dyrekcja  Ko- 
le ji, że zam ykanie tej restauracji od  godziny 2 
do 3‘30 w  nocy podyktowane jest koniecznością 
gruntow nego odczyszczenia i p rzew ietrzen ia  sali 
restauracyjnej choćby ty lko  raz na dobę, o  czerni 
pow iadam ia się podróżującą publiczność przez od 
r.ośne w yw ieszk i, czas zaś na to w yb ran o  taki, 
w  którym  ruch k o le jow y  na dworcu jest najmniej 
inlenzywmy. Nadm ienia się, że na obu peronach 
na dworcu w  K ra k o w ie  o tw arte  są bez p rzerw y  
tak w  dzień jak i w  nocy dw a  kioski, k tóre w y ­
dają  ciepłą herbatę i zakąski, a zatem zaspakaja­
ją potrzeby podróżnych w  tym czasie, k iedy r e ­
stauracja ko le jow a I. i II. k lasy jest zamknięta.

—  F A Ł S Z Y W E  D O L A R Y . Bank o trzym a ły  z  za 
g i anicy op is fa łszy  wych banknotów 100-dolaro- 
wych. Banki zagraniczne sygnalizu ją, eż  fa ls y f i­
katy są odbite na prawdziwymi papierze jedw a­
bistym , fabrykow anym  przez papiernię amerykan 
skiej mennicy państw owej, rysunek banknotów 
zaw iera  ty lko  drobne usterki, k tóre mogą zauwn 
żyć jedynie fachowcy. Usterki le po lega ją  na mniej 
szym  o  ułamek m ilim etra w ym iarze rysunku d ra  
kow anego na banknocie, sk rzyw ion y  jest ow al, 
w  którym  zw yk le  umieszczone są na banknotach 
do larow ych  w izerunki prezydentów. N um ery se- 
r j i  banknotów nie mogą służyć do rozróżn ian ia  
fa lsy fika tów , pon iew aż fa łszerze  c iąg le  zm ieniali 
numeracje.

—  ZNACZNA KRADZIEŻ B IŻU TE R II. Onegdnj, w  
godzinach w ieczornych dostali się nieznani sprawcy 
do mieszkania Henryka Gontlieba przy uh Bosaakiei 
1. 7, skąd skradli 1 parę kolczyków  w  platynie 2 pier 
śoicnie z brylantami, 1 złotą szpilkę do krawatu w 
fo-rniie gw iazdy, 1 sznur peret orleańskich długości 
50 om., 1 duża koliję brylantową oprawną w  platynę. 
2 bram zol ety (z  tych jedna łańcuszkowa, zaś draga 
ze złotych kwadracików), 1 serw is japoński palony 
na 6 osób. Ogólna wartość skradzionych rzeczy wy 
no-si ponad 20.000 zł. Dochodzenia w  toku.

—  CYGAN-RABUŚ. Onegdaij zigłosił do policji w  
Jaworznie Jan Polak (lat 42) z Chrustów, że  dnia 
24 hm. około godz, 23 ciel w  czasie gdy sizedll do do­
mu uderzony został przez pewnego osobnika w- gło 
wę typem narzędziem, wskutek czego uipadł na zie 
mię. Rakus, korzystając z tego zrabował mu kwotę 
około 30 zl. i dokuineiuta osobiste. Dochodzenia prze 
•prowadzone przez policję ujawniły sprawcę w  oso­
bie Franciszka Cygana (lat 22) w  Jaworznie, które 
go poszkodowany rozpoznał. Napastnika aresztowa 
no.

— W  DOMU N O CLE G O W YM . Palka Jan, urzęd 
uik pryw. z Kałow ie zgłosił do policji, że w nocy z 
76 na 27 bm. skradziono mai w domu noclegowym 
przy  pl. Matejki 2, jedno ubranie oraz złoty tańcu 
szelc i różne dokumenty - -  ogólnej, wartości 600 z! 
Dochodzenia w  toku.

—  I NA TO ZN A LA 2L  SIĘ AM ATO R . Kałuża M i­
chał. właścicieli realności, zam. przy uiłicy T w a rd o ­
wskiego 1. 109 zgłosił do policji, że w dniach między 
21 a 25 bm. skradł.' miu nieznani sprawcy, stojący 
obok durniu parkan wartości 300 zl.

—  AA1ATOR DROBIU. Andraszkowa Józefa, zam. 
przy tul. Młedzanei 37 zgłosiła do policji, że w  nocy 
z dnia 26 na 27 hm., dostał się nieznany siprav en da 
jej stajni przez zerwanie skobla od drzw i i skradł 
20 km.r i 1 indyka.

—  W ÓZEK. HoUander M., zamieszkały przy ul. 
św. Katarzyny I. ziglosif, że dinia 25 bm. - w  godzi­
nach wieczornych skradziono mu z podwórza domu 
przy ul. Krakowskiej 28, wózek ręczny wartości 
60 zl.

— CZYJ ZEGAREK? W  Wydziale śledczym (przy 
ul. Kanontez*) L. 24. ałoicmo znaleziony na placu

—  Z  E Z R Y  C H ALU O O W E J. Ostatnie posiedze­
nie przed Dancingiem  Kom itetu zabaw ow ego od* 
będzie się dziś w e środę 29 bm. o  godz. 7 30 w iec*. 
yv lokalu  S low . „Solidarność1*, Zielona 10, Ii. p. 
(Zaproszen ia  na Dancing wydaje Komitet, R eto­
ryka  7, I I.  p. od  9*30— 11 30 przedpoł. tel. 3909).

N O W Y  KOMISARZ RZĄDU  
N A  M. STOŁ. W ARSZAW Ę

Rada mrulsitrów uchwaliła przdstawić p. Pre- 
żydentowi Rzplitej wniosek o mianowanie p. 
Henryka Kaweckiego, naczelnika wydział* 
bezpieczeństwa w  ministerstwie spraw wew-nę- 
trzinyoli, kotndsarzem rządu na miasto st. W ar­
szawę.

D W A  TRAGICZNE ZGONY  
W  JEDNYM DOMU

Z Sosnowca donoszą: W  miejscowości Gro- 
daień pod Sosnowceim zaszedł rzadki wypadek 
tragicznej śmierci W  jednym z domów powie­
siła się niejaka Gieśliikowa z powodu nieulecza! 
ri-ej choroby raika. Gdy z mieszkania jej policja 
usuwała tłum ludzi, zwabionych wieścią o sa­
mobójstwie. kmipiec Sleńkowskii, który rówmież 
tam się znalazł, został potrącony drzwiami i 
spadł ze schodów, rozbijając sobie czaszkę. 
Zmarł m  miejscu.

STRASZNA ŚMIERĆ NA P O LO W A N IU
Ze Lwowa donoszą: Dzierżawca spółki ło­

wieckiej w  Seredyńcach Wojciech Paliwoda, 
tropiąc wraz ze swym strzelcem Piotrem Ry- 
chlewskim postrzelonego zająca, zaczepił gałę 
zią o spust dubeltówki, wskutek czego nastą­
pi! wystrzał. Nabóg trafił Ryohlewskiego w  gło 
wę, odrywając mu ucho oraz azęść czaszki. 
Śmierć nastąpiła natyołimiiast.

Statuetka dłuta Leonarda
znajduje się na Węgrzech?

Dwie starsze dam y podjęły ostatn io ciekawy 
proces p rzec iw  rządow i węgierskiemu o  zwrot 
w artośc iow ego  zb ioru  rzeźb w broazie, w  którym 
to  zb io rze  zn a jd u je ' się podobno również statuet­
ka dłuta Leonarda Da Vinci.

Geneza tej sp raw y  sięga jeszcze ubiegłego w ie ­
ku, kliedyto rzeźb ia rz  w ęg iersk i, Stefan F ereo- 
czy  zeb ra ł w  czasie pobytu wie Wiosnach oketo 
80-aiu statuetek dłuta starych mistrzów. Zbiór 
ten , zapakow any w  aw yk łe j skrzywi, wozał oa 
sobą w szędzie  wspom niany rzeźbiarz węgiersJBL 
K ied y  w  roku  1856 rzeźb ia rz  Feremczy zmarł tw- 
g le  w  jednam z  prowincjo-uJnych mteat w ę g ie r ­
skich, o  zw ycza jn ej niehebławauej skrcyui, ule 
z  oemnym zbiorem  rzeźb  w  b roozie  zapomniano 
w śród  spadkobierców . Skrzynia stała sobie spo- 
ko-jnie w  kącie izby, jak ą  za m io s A iw a ł ineźbŁarŁ

D opiero w  k ilkadziesią t tat po śmierci rzeź­
bią rza, d w ie  krew ne zmarłego rzeźbiarza zw ró ­
c iły  uwagę na skrzynię, otworzyły ją  i  doły osza­
cow ać je j zawairtość. Z b ió r cennych meźb z cza ­
sów  renesansu i w czesnego renesans* m Łiipil 
ów czesny rząd w ęg iersk i od spadkobierców zmar­
łe g o  rzeźb iarza za sumę 25to.OOO koron. Sunę tę 
spłacał rząd w ęg iersk i r altami, przyczem ostatnią 
ratę w yp łacono już w  czasie wojny, kiedyto w a ­
luta w ęg ierska  doznała dewaluacji Zbiór rzeźb 
w  bromizae zna jdow ał się już dawno w rękach rną- 
du, kiedy badacze doszli do przekonania, to  jedna, 
ze  statuetek, przedstaw iająca jeźdżoę na m a ­
ku, jest jedyną rzeźbą z pod dłuta genjalnęgB 
Leon ardo Da Vinci.

W iadom ość o  tern zachęciła sióstrzo rice  daw ­
nego w łaścic ie la  zbioru Ferenczyego do podąęeia 
k rok ów  sądowych przeciw ko rządow i węgierskie 
ilu , a to o w alo ryzac ję  wypłaconych rut w  zdeam 
liuąwoiMydi już konouach węgierskich, jak rów ­
nież o podwyższenie um ówionej sumy, gdyż zbiór 
wa-j-t jest o  w ie le  w ięcej, co o rzek li podobno ł » -  
chowcy jeszcze przed dokonaniem kontraktu. Spra 
w a spadkobierców Ferenczyego jest jednak o  ty­
le trudna, że Pań stw ow e Muzeum Sztuk P ięknych 
w  Budapeszcie, przejm ując na w łasność ecany 
zb iór, zastrzeg ło  się przec iw  jak im kolw iek  p ó ­
źniejszym  pretens jom spadkon-iercóAv, a to  na w et 
gdyby z czasem okazać się m iało, żc statuetki W 
In-onzie pochodzą z pod dłuta innych misi r/ów, 
niż to p ierw otn ie przypuszczano.

WoLuica niklowy zegarek z lańcuszkńem. Posakodo 
wany zigiłosić może się po odbiór w  godzinach 
10— 12.

Z M A R L I;

Benjamin Reischer 1 5-1, LeiM sch  MessermuHi 
(z Sżczekocina) L 64.
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Komisja ukończyła III. czytanie budżetu
WnE^sęk o cbni&Rfe podatki* ppicm ysioweit —

odrzucony
(Telefonem  od naszego korespondenta)

Warszawa. 28. 1. Sin. Dziś wieczorem ukoń­
czyła komisja badż^fowa trzecie czj7tarJe preii 
mifiarza budżetowego.

Przed głosowaniem nad budżetoin min. skar 
nu donrnfhł się poseł Rosmarin zmniejszeń.a 
wpływów z podalku przemysłowego o  50 mdli., 
a wpływów z odsetek zwłoki i należytośc' e- 
gzekucyjnych oraz grzywien —  o 10 milionów.

Referent pos. Rybarski wskazuje, że ustale­
nie wpływów  w  budlżcoie nie oznacza tenden­
cji do przyciskania śruby pc dąbkowej, fecz tyl­

ko przewidywania wpływów. Referent brono 
mrje jedynie zniesienie 10 proc. dodatku do por 
datku przemysłowego.

Poseł Rosmarin: Jeżeli me zmniejszy się po 
zycji wpływów  podatKowych, to cała roLota 
komisji na nic. Ludność nie zrozumie jak mo­
żna w  roku tak złej koniunktury pieUmmowac 
tak wysokie kwoty podatków*

W  głosowaniu odrzucono wniosek pufiła 
Roenuulua.

Ostra krytyka erolektu 3.8.
Mjsiki posta Lieberiusnaa na kcntisji konstytucyjnej

(Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a .  28. 1. (Sin) Sejmowa komisja 
konstytucyjna pod przewodnictwem posła Ma 
kowisfoiego dyskutowała dzisiaj dalej nad proje 
kta.m w  spu awie rewizji konstytucj. W  dysku 
isji pierwszy zabrał glos poseł Lieberniami 
(PPSi, który wdiłuższeni przemówieniu polemi 
żuje z projektem BB przeciwstawiając mu 
punkt widzenia demokracji i socjalizmu, postur 
gwfejć się preytem szeregiem przykład; w z hś- 
SWW.

Mówca krytykuję ostro dotychczasowe prze 
mówienia obu przedstawicieli klubu rządowe­
go, posłów Piłsudskiego i Lechniokiego, pomija 
natomiast p. Piaseckiego, który zapowiedział, 
Ae „czeka nas- w ekjeństw o historii". Pociesza 
■igr się rem —  oświadcza poseł Liebermam. —  
AC Materia nie bedizie tak okrutna. Przemowie 
nie p o ł  Piłsudskiego' było tak naoechownne po 
świętą z góry zasada niechęci wobec parlamen 
taryziiuu, a właściw e kazaotóm o piekle i nie- 
K r .  Fdebo -  to  prezydent ministrowii  i włar 
&K, «  w  piekło —  parlament. A. przecież partie 
aa •otntakśem idei ogniskiem pewnych sił spote 
cnaycłi i z pertyj wyebodHK często najsławnil? 
sftodzie. Przecież i prezy de.it i rnwistrowe blą 

Był wypadek, że tftrhtster sprawiedliwości 
1 słrażatry za oszustwo na lat 14. Nasi mi 

Jastrowie tak silę urlopowali, że Dew-cy tmisial 
W i tmombiać. Co do słabej produkcji ustawo- 
dhw azej Sejmu to nije najeży zapon imać, jak 
krótko naśz narlamert dziwiła. W  tych warun­
kach głosszcra konieczność rewizji wypływa z 
p*ychfki, tkwiącej w  każde1 dyktatorze. Dyk1? 
tor może się różnie nazywać n nas nie nazywa 

lecz jest. Dyktatora dąży do tego, aby się 
praw ule ustabilizować.

Projekt BB. zacietnnia rozdział władz, który 
powstał w  walce 7 autokracja. O pin ja. że uajdo 
skbOalszym wyrazem państwa jest władza wy­
konawcza, a wszyrtkb inne jeet środkiem do 
celu, jest sprzeczna z poczuciem socfal stycz- 
nem,. które irważa, że państwo zostało stworzo­
ne dla dobra ludzi i jest organem, którym się 
Indzie posługują.

O autorytecie ?ł<c\vy państwa me zadecydu­
je  forma wyboru, ale indywidualność prezyden 
ita. .Do tego RR. krępuje wolę narodu, .̂ograni­
czając liczbę kandydatów do dwu. Coby oyło, 
gdyby sie maj nowiórzyl? Czy prezydent jest 
tak Uniwersalnie mądry, aby mu chć prawo de­
kretowania? Napoleon w Radz:e Stanu pouczał 
swdgo sekretarza, aby w protokołach nie pisał, 
co mówią generałowie i on sam. ale przede- 
wszystkiem co mówią prawnicy, bo „my czp- 
*ro rob 'my złupstwa, których sie w tem  wsty­
dzimy".

Że niema rozkładu parlamentaryzmu, widać 
We Francji, gdzie Po.icaer potrafił sie zbliżyć 
do parlamentu i stał się jego dyktatorem.

W  konkluzji wypowiedział sie przeciwko 
przyjęciu' projektu B. B. jako podstawy do roz 
waźąnia.

Następnie zabiera głos poseł Kochanowski 
BB., który zaznacza, że konstytucyjny pro­
gram prawicowy zachowuje pewnego rodzaju 
historyzm, zaś lew cówy uczuciowy ocenę chwi 
k i Jej potrzeb publicznych. Zdaniem mówcy

trzeba wziąć jednak pod uwagę troskę o trwa­
łość państwowości. Nie osiągnie się tego przez 
wciągnięcie szerokich mas w  orbitę państwowo 
ści, pozbawionej skupionej władzy sprężystej.

Konstytucja marcowa nie była Wynikiem po­
trzeb narodu, lecz dorywczein zaspokoję;..cm 
bolączek chwili. Jej zmiana gruntowna jest nie 
tylko formalnein zadaniem obecnego Sejmu, 
lecz. istotną potrzebą dziejową Polski.

Poseł Blażkiewicz (KI. IJkr.) omawia kwest je 
mniejszościowe, skarżąc się na upośledzenie 
tych spraw. Zauważa, że silna władza gnębi Da 
rodwości. Klub mówcy ustosunkuje się negatyw 
nie do postulatów BB, z wyjątkiem wybont 
Prezydenta przez narad, oczywiście bez ogra-* 
niczenia kandydatów. Mówca staje w obronie 
nietykalności poselskiej, która jest dla Pudlów 
ukraińskich kwest ją bytu.

Za nasze uczucia nic można ua» wyłączać ud 
korzystania z praw obywatelskich. Trumo char 
ba wymagać od nas ukry Wania naszych ncaenć 
lub tego, żeby ooe były inne, gdy dopiero 10 Jat 
mineto od walk, a wiiadomo, że do państwa pai 
sfciego nie należymy naskutok dobrowolnego 
przyłącze „a- Stoimy na uboczu waUd o w f*  
dię> ale gdy chodzi o zasadę, będziemy bronić 
parlamentaryzmu, bo pozwala nam prgymd 
mniej wypowiedzieć się.

Poseł Miłcizyńjsfci (NPR) krytykuje ?aiów«iO 
projelct BB, Jak i lew icy.

Następie pojedzenie komisji w czwartek.

miejscu. Następnie zrabowali bandyci teczkę, 
zawierającą 5.160 złotych, 1230 marek niemie­
ckich, 35 dolarów omaz szereg u eksli. Bandy­
tów dotąd me ujęto.

Oiiydb; Di ord rabunkowy w Król. Hucie
Dyrektcr kantoru wymiany Banzlg«r zamordowany przez nlowy-

k rytych bandytów
(Telefonem  od naszego korespondenta).

K ró l .  Huta.  28. 1. Wczraj wieczorem doko­
nano na schodach domu przy ul. Piastowskiej 
napadu rabunkowego na dyrektora kantoru wy  
miany Danzigera. Bandyci oddali do niego 9
strzałów lewolwufowycb, kładąc go trupem na________________________________________________________

Zaitody o nristrzostwo świata w hockeju
odbędą się w przyszłym reki* w Polsce

wej. Prezesem wybrano długoletniego kierowni­
ka Ligi Loiicka (Belgia), a pierwszym wucepre 
zesem dra Polakiewicza (Polska). Wyboru obu 
tych osobistości dokonano przez aklamację. Ja 
ko delegat PoJsifc i wszedł do zarządu .Osieoiru­
ski Czapski. Powierzenie Polsce, posiadającej 
tak .młode tradycje hokejowe organizacji mk 
streosrw świata i wybór na wicepa&żesa Pola­
ka, świadczy o wyłwbnwrn wzmocnieniu stenowi 
ska Polski na terenie międzynarodowym, spo 
wodowanem niewątpliwie sukcesami sportowe 
mi naszych hokeistów.

C h a  mo n i x .  28. 1 PiAT. W  dniu wczoraj­
szym ze względu na cdwiiiLż rozgrywki zostały 
zawieszoue. Odbyło się naiouiiast dokończenie 
posiedzenia kongresu Międzynarodowej Ligi ho- 
kejo wej, na którem postanou kmo przychylić 
się do propozycji Polski 1 zorganizować bokejo 
we mistrzostwa świata na rok 1930/31 w  Kryni 
cy, względnie w  razie niepogody na nowo wy  
budowanym sztucznym torze w  Katowicach. 
Polski Związek Hokejowy poczynił już starania 

i w  ckSiu zapewnienia sobie pńzyjazdu Kanady i 
Japonji do Polski. Następnie odbyły się wybo­
ry do zarządu Międzynarodowej Ligi Hokejo-

Ekspedycjsi B>rda 
u krytycznej sytuacji

Jeszcze 111-e przebrzmiały eclia niekłamanej rado­
ści, jaką tchnęły ostaitinie korespondencie radiowe 
podoiegunowego reportera Oven Rouasea, w któ- 
rych byifa mowa o gorączkowych przygotowań'ach 
do ro wrota ze soiazoe, krainy Antarktyk i do- Ajme- 
ryki, kiedy oto świat oaly zestal zaa’ai mor. a u v 
wieścią o wSfcfein nlebeapieczeńsitwiie, które grozi 
okrytej sławą eksyjeć\cii Dyrda od półtora roku 
koczującej pod biegunem p-iłudniowym. Urótka depe 
sza., którą otrzymał rząd amerykaftskii danosiła, iż 
bardzo wczesne tego roku nagromadzenie się lodów 
w swefie wód ant.a'iikityczaij-ch oodiato eks.pi dvoie 
Pyrda ;xl spieszących leu niej dwóch statków „City 
oi New Yohk1' i Eiecoora Bolijng“, na których in ały 
zostać przewieziKme z poa rotea w ̂ zy-slkio cenne
zdobycze eiksipodrtj-

Rzad amerykański zwrócił się. jak wiadomo, do 
rząd)w Ang®i i Norwegiji z prośbą, by srtaitiki obu 
państw, przebywające na połowie wielorybów najibłi 
żej ziemi Franciszka, pospieszyły z pomocą Byrdo 
wiL Na wodach antark.tycznych pr\zebj"wa bowiem 
dotychczas kiilka widMob statków norwcsfctch, koń­
czących już siwe połowami a na wieloryby, Jednak e- 
kazało się, że nie wsaystL: będą mogły okazać po 
moc ekspedycji, gdyż ule są dostatecznie zabezjMc- 
cjwie przeciwikc po»ężaen» nac teiBowi' olibrzymkib 
płynących zwałów lodów 1 jedynie „Księżniczka Po 
tadnńowa". posiadająca cpance.nzoine burty, może po 
suiwać się aalej. Ale i ją zatrzymały przeszkody nie 
oo przezwreędenia w postaci W. u  narznlętie] tałU

wód podb % gunowych.
Sytuacja ekspedycji Byrda staje się Łuipełiitie nie- 

oczekiwaim-e wiręcz krytyczna. Gdyby zaszła b o  
wiem  konieczność drugiej, długiej zimy pod bi-egi; 
netn, jej bohaterską za ło ię  mogłaby sipotikać kata- 
srtrofa. Zapasy prowiantu są na wyczerpaniu, tak sa 
mo jak zapasy więgia i  benzyny dla samolotów.

^Mol tadzie, nie w szyscy zresztą —  kotmanflade 
B ytd  w  siwołeg radjjo-de m szy —  nie rą w  stanie 
przeżyć po ras dtjugi te.j surowości klimatu, której 
doświadczyli w  roku Ubiegłym. Ziesz.ą nie są też 
dziś psychicznie zdolni do pokonania w  s-ob e radio 
ści Jaka laipcłntla ic.li perspektywa boskiego powro 
cu“ .

W edług ostatnich otrzymanych wiadomości z ,,Ma 
lej Am eryki" zapanowało tam cr-romne przygnębię^ 
nie, którego nie są w  stanie p rzezw yc iężyć  naiwet 
tak sitoe charaktery, jak lotnicy Johny i WdJkers, 
geołog Houód i sam reporter pjdbiegiunc a y  Oven 
Roosseł.

Jeżełt do 5 tateg'0 nie uda się prz ł?mać zepoiry 
lodowej, dzieląceł ekspudycję od statków, B yrd  1 je 
go tow arzysze skazami będą bezwzględnie na apo- 
dzenSe drugiej oknutnaj zimy pod bleg^men. połudupo 
wy.n. A wtedy, kto w ie, jak będą brzm iały wieści 
z „M d łej Am eryki". M oże zabraknąć w  nich tej siły, 
tej w ielkości j radości, z któremi poznał się oświat z 
korespondencyi radiowych Ovana Roussela.

N. Jork,  28. 1. PAT Naczelnik policji me­
ksykańskiej donosi o wykryciu w ubiegłym ty­
godniu skisku, który dążył do. zamordowania 
prezydenta,
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Tragiczna śmierć wybitnego lekarza
lwowskiego

Spiesząc do chorego rabina, zginał w katastrofie błp. dr. M. Selzer
(Telefonem od naszego korespondenta)

litrów , 28. 1. W czoraj wieczorem rozeszła 
lotem błyskawicy po mieście wiadomość o 

tragicznej śmierci jednego z najwybitniejszych 
Skarży żydowskich we Lwowie W. p. dra Mar 
tń a  Selzera.

Dr. Selzer został wczoraj wezwany do cho- 
frego rabina Lejba Rokacha z Raw y Ruskiej na 
kuasyljum lekarskie, które rmaio się odbyć wic 
fe«)rem w  domu rabina. Dr. Selzer zgodził się 
Oa wyjazd. Wysłannik rabina Rokach wynajął 
taksówkę, która wraz z drem Selzerem wyje- 
chał do Rawy. Gdy auto znalazło się obok sta- 
icii kolejowej Kamionka Wołoska, oddalonej o 
fi km do Rawy Ruskiej nastąpiła tragiczna kata 
Strofa. Wskutek ciemności i fatalnego braku 
frampy kolejowej samochód, przejeżdżając 
Przez tor kolejowy zderzył się z manewrującą 
lokomotywą. Skutki zderzenia były tragiczne. 
Samochód został zdruzgotany, pasażerowie zaś

wylecieli na ziemię. Na miejscu żabiej zostali 
dr. Marcin Selzer i szofer taksówki. Trzeci pa- 
sażer został ciężko ranny. Natychmiast wyje­
chał na miejsce katastrofy pociąg ratowniczy z 
lekarzami, wszelka jednak pomoc była już da­
remna.

Bł. p. di. Selzer był jednym z najwybitniej­
szych przedstawicieli żydostwa lwowskiego. 
Choć był gorącym Żydem narodowym, nie brał 
udziału w życiu politycznem. Natomiast praco 
wał bardzo ofiarnie na polu społecznem, zwła 
szcza zaś jako założyciel Towarzystwa dla 
szerzenia hygjeny wśród Żydów. Od roku 1923 
był Zmarły członkiem zarządu naczelnego cen 
trali Tozu. Zmarły był pozatem autorem szere 
gu prac .naukowych. W  ostatnich czasach przy 
stąpił do opracowania historii szpitalnictwa ży 
dowskiiego w  Polsce

Zerwanie stosunków między Meksykiem
a sowietami

M o s  k w a .  28. 1. PAT. Zerwanie przez rząd 
meksykański stosunków dyplomatycznych z 
sowietami wywarło w tutejszych kołach polity 
cznych cbiie wrażenie, chociaż koła sowieckie 
decyzją Meksyku, jak sie zdaje, nie były zasiko 
czone. Rozumiano tu bowiem już po przyłącze

uiu się Meksyku do noty Stimsooa w  sprawie 
zatargu chińsko-sowieckiego, że rząd meksykan 
ski w  swej polityce zagranicznej zwróci się 
obecnie w  stronę Stanów Zjednoczonych i że 
zatem odpowiednio zrewiduje swój stosunek do 
Sowietów.

Tajemnicze zaginięcie przywódcy
monarchistów rosyjskich w Paryżu

P a  r y ż .  28. 1. PAT. W  kołach emigracji ro 
syjsłdaj panuje wielkie poruszenie z powodu ta 
jemniczego zniknięcia gen. Kutjepowa, prezesa 
związku byłych wojskowych rosyjskich, jedne 
go z najczynniejszych przedstawicieli rosyjskiej 
partii monarchistycznej. Kutjepow wyszedł z 
domu w  niedzielę rano, udając się na nabożeń­
stwo do cerkwi, a później na zebranie związku

byłych wojskowych. Nie widziano go jednak 
ani w  jednem, ani w drugiem miejscu. Wieczór 
do domu nie powrócił. Wychodzące w  Paryżu, 
prawicowe gazety rosyjskie wyrażają przypu 
szczenie, że ma się do czynienia z nowem prze 
stępstwem popełmouem przez agentów bolsze 
wiek ich, którym nie na rękę była działalność 
prowadzona przez gen. Kutjepowa-

ro i owo.
Czy żona ma prawo bez zgody 

męża zostać artystką?
Pytan ie  to rozstrzygnąć ma sąd paryski, przed 

który amerykański milioner Nelson Morris wniósł 
skargę o unieważnienie umowy zawartej p ize z  jego 
żonę z dyrekcją pewnego musio-hallu. Sprawa przed 
stawia się następująco. Znana artystka kabaretowa 
Jamę Aiibe-rf w yszła  przed rokiem za mąż za arnery 
kańskiego milionera Morrisa i przyrzekła mu, że zre 
•zygnu-je ze sceny. P rzez  pewien czas jakoś to szło, 
ale na dłuzszą metę nie mogła Morris żyć  bez tea 
tTU i bez w iedzy swego męża zawarła umowę z ied 
nym z paryskich music-hałlów. Mąż dow iedziaw szy 
się o tem, wniósł do sądu skargę o unieważnienie u- 
mo-wy, na co żona odpowiedziała skargą o rozwód. 
Proces rozw odow y, chociaż pozostaje w związku z 
tą sprawą, toczy się innym torem, a nas interesuje 
tu/taj sprawa, czy  żona bez wiedzy swego męża 
może grać na scenie. Dyrekcja teatru, z którym żo 
na Amerykanina podpisała umowę, w  odpowiedzi na 
skargę podniosła, że Jane Aubert jest pełitololna i 
m oże sama zaw ierać umowy. O. nie — odpowiada 
adwokat Amerykanina —  w  myśl ustawy z 30 słtr 
pnia 1927 Francuzka wychodząca za cudzoziemca 
nde traci swego frattomskiego obywatelstwa. W e­
dle ustawodawstwa francuskiego żona zaś bez ze­
zw o lę  na swego nięża nie może zaw ierać żadnych 
obowiązujących umów. Adwokat Amerykanina po 
wołp je się na precedens ze Sarą Bernhardt, która 
w  roku 1888 chcąc zerwać umowę z teatrem, poie 
oila swemu mężów, by w ytoczy ł proces o unie waż 
Biernie um ewy przez nią zawartej. Sara Bernhardt 
Proces tem rzeczyw iście wygrała.
■ W yrok  w procesie Morrisa ma dopiero zapaść; be 
dzae om miał decydujące znaczenie dla wyjaśnienia 
prawnej sytuacji kobiety w  Francji

N O W Y  STEKOWIEC A N G IE L S K I W A n glji 
projektuje się budowę now ego w ie lk iego  s terow ­
na, obliczonego na 400 paaaierów Długość tego

kolosa w ynosić ma 250 <ntr., ob jętość zaś 3,6 m i­
ijon ów  stóp sześć. Sam stero ,viec poruszany bę­
dzie  14 silnikami. N ow y  ten o lb rzym  pow ietrzny 
przeznaczony będzie d la lo tów  transoceanicznych, 
wobec czego pod sterem umieszczone będą o lb rzy ­
m ie p ływ ak i długości 90 mtr. o  w yporze  300 to in  
wody,

A B S O L U T N A  C IS Z A  jest nieosiągalnem  m arze­
niem m ieszkańców wszystk ich  niemal w ielk ich  
miast, od rana do nocy pogrążonych w  chaosie, 
najrozm aitszych ha łasów ; w p ływ ających  og rom ­
nie ujemnie na system n erw ow y  i osłab iających 
wydajność pracy. 2 tego też w zględu  o<̂  d łuższego 
już czasu prowadzone są wszechstronne badania, 
m ające na celu w ynalezien ie skutecznego sposobu 
w a lk i z  hałasem ulicznym Jednem z na jw ażn iej­
szych zagadnień w  tej dziedzin ie jest dokładne u- 
stalenie jaikości w p ływ u , w yw ie ra n ego  przez ha­
łas na ucho ludzk ie , ora z  określen ie, juki m iano­
w ic ie  rodzaj hałasu jest dla słuchu ludzkiego naj­
szkod liw szy. Ostatnio w  zakładach w ydziału  le ­
karsk iego uniwersytetu U treehck iego skonstruo­
w ano specjalna kabinę „absolutnej c iszy", naj­
skrupulatniej izo low aną od w szelk ich  szm erów , a 
w ięc posiadającą ciszę, jak ie j niema nigdzie jm ca­
łym  świee.ie.
'S Z C Z Ę Ś L IW Y  K R A J  —  F R A N C J A  N IE  Z N A  

B E ZR O B O C IA . W edług urzędowych danych, stan 
bezrobocia w e Francji w  r 1929 przedstaw iał sie, 
Jak następuje: 26 1 — 1,064, 23. II. — 3.527. 30 I I I .  
1,087, 27. IV . - 706, 25 V. 570. 29. V I. — 391,
27. V II  — 399, 31. V III .  —  403, 28. IX  — 385, 26. 
X. —  396, 30. X I -  577 i 28 X II  _  817, w  tein 58t 
m ężczyzn i 236 kobiet.

—  SZO PA  TOM M Y'EGO... po cenach zniżonych 
jest wyświetlana I śpiewana przez cały tydzień bez 
p rzerw y. Codienniie o godzinie 8 w ieczór. Piosenka 
o straży pożarnej ustawicznie przerywana oklaska 
ml. Brawurowi wykonawcy. P raw dziw y  strażak 
p. Żółty  dokoizniile w niej cudów bohaterstwa. — Sa­
la Bołoflski*co>

Z GIEŁDY
Giełda krakowska

K ra ków , 28. 1. 1930. A kc je  na ogó l utrzymane. 
D o la r bez m iaoy.

A kc je  bankowe: Bank P o lsk i 184.50
A kcje  p rzem ysłow e: P a row ozy  19—20, Chybie

32
P a p ie ry  procentow e: 4-proc Pr-im Poż. inw e­

stycyjna 123.
Zebranie g ie łd ow e  przeszło  pod znakiem ten­

dencji spokojnej. Ruch na ogó l panował słaby. 
W  małych ilościacn rob iono jodynie Bankiem Po l 
ski po kursie nieco mocniejszym, Chybiem i P a ­
row ozam i lekko słabiej. W iększość  e lek tów  pra­
w ie  w  zupelnem zanied bam i u Z pa.pierów procen­
towych 4-proc. Prem. Poż. inw estycyjna utrzym a­
na, 5-proc. Prem . P o ż  do la row a  74 w  płacemu
74.50, w  tow arze  mocniej bez transakcyj

Na pogiełdziu  sytuacja |»odoł)aia. P łacono Tho- 
net Mundus 20, 5-proc. Poż. Kom w ersy jna  49.35.

W aluty i d ew izy  o fic ja ln ie  bez za in teresow a­
nia.

Na rynku w alu tow ym  w obrotach prywatnych 
i  m iędzybankowych sytuacja bez zm iany. Poda± 
do lara  go tów k ow ego  w iększa p rzy  małym popy­
cie. W  K ra k o w ie  dolar g o tów k ow y  8:86 i  pół d o  
8.87 i pół, czeki bankow o 8.89 i pół do 8.90 i pół. 
W a rszaw a  doi. 8.86—8.87 i jedna czw., czeki 8.89 
i  jedna czw. do  8.90 i jedna czw  L w ó w  doi. 8.86 
i  p ó ł d o  8.87 i pół, czeki 8.89 i  pół d o  8.90 i  jedna 
czw . K a tow ice  doi. 8.87— 8.88, czek i 889 i  p ó ł do 
8.90 i trzy  czw. Kurs notow ania  Banku Połskftogp 
pozostał niezm ieniony. *

Giełda zbożow a krakowska z 28 bm.: pszenica
dwors. ozeiw . stand. 36.50— 37.50, biała srtand. 35 do
35.50, targ. stand. 34— 34.50, żyto diwor. stand. 20.50 
do 21. targ. stand. 20— 20.50, owies dwors. stand. 
18.50— 19, targ. stand. 17— 18, ieczmień browar. 27, 
do 28, na krupy stand. 19— 19.50, past stand. 17.50 
do 18, mąka pszenna Kraik, grys ik  psa. 71— 72, g i j ]  
sikowa 69—70, 45 proc. 67 do 68, 65 proc. 62—63, l  
młyn. komgr. grysikowa 65— 66, 0000 59— 60, mąka 
żyt. brak typ. 37.50— 38, Poznań typ. 39—39.50.

Giełda warszawska
W arszaw a. 28. 1 P A T . A k c je ; Bank Polski ,81 , 

183 i  pół, Polska  Bank Przem . we Lw ow ie  85, 
Bank Zachodni 78, 77, Bank Zw . Sp. Zar. 79 i  poi. 
M odraejów  14 i  pół, S tarachow ice 22. Pożycak i: 
4-proc. prem. poż. inwest. 123 i pół, 5-proc. dolar 
row a 75 i  pół, 5-proc. konw ersy jna 49 i  trzy  czw . 
8-proc. L . Z. Banku Gosp. K ra j. 9Ł

D ew izy: B elg ja  123.84, Londyn 4K26, Nowy Jork 
8.877, wypłaity telegr. 88.95, P a ry ż  34.92, P ra g?  
26.30, S zw a jca r]a 17175, W iedeń 125.14, W łoch y 
46.52, M arka niem. 212.97, Gdańsk 173.40.

Giełda wiedeńska
W iedeń, 28. 1 P A T . W aluty i  d ew izy : Berlin

169.49-109.99, Budaweszt 124.07— 124.37, Bukareszt 
4.21 i jedna czw . do 4.23 i jedna c z w ,  Loodyn  
34.51 i trzy  ósme do  34.61 i  trzy  c z w , N o w y  Jork 
709,15— 711.65, P a ry ż  27.84 i pot do 27.94 i pół,
P ra ga  20.97 i pół do 21.05 i pół, W arszaw a  7950
— 79.78, Zurych 136.96— 137 40, Am erykański 706.80 
— 709.80, N iem ieckie 169.24—169.84, Angie lsk ie  
34.49 i p ó ł do 34.65 i pół, W ło sk i 37.11— 3727, Szwaj 
carsk ie  136.65— 137.45, Czeskie 20.94 i  pół d o  21.06 
i  pół, W ęg iersk ie  124.30—124.70.

P a p ie ry  w artośc iow e : Renta maj. 1.06, Renta iu 
to-wa 1.095, Tureck ie 26.9, IIi]x>teczny 69, K om ­
pas 12.1, Czern iow iecka 50.05, Północna 10523, 
B row ary  110, A lp in y  35.8, Skoda 366.5. Z ie len iew ­
ski 48.15, K arpa ty  6 i pół, Galicja 38 i pół.

Giełda zurychska
Zurych, 28. 1 P A T . P a ry ż  20.33, Londyn 25.18 

i t iz y  ósme, N o w y  Jork 5.17.70, B elg ja  7207 i  pól, 
W ioch y  27 08 i pół, B erlin  123.69, W iedeń 72.85, 
19 aga 15.31 i trzyc  -zw., W a rszaw a  58.05, Buda­
peszt 90.52, B ukaresit 3.07 i pół.

Sensacyjne aresztowania
w Poznaniu 

Nadużycia na szkodę P. w. K.
P o z n a ń ,  28. I. PAT. Pisma poranne dono­

szą o aresztowaniu właściciela przedsięb'or- 
stwa budowlanego inż. W ilińskiego i jego żony 
oraz inż. Oppeln Bronikowskiego, tudzież Le>r- 
na Ratajczaka, funkcjonariuszy byłej P. W . K, 
Stoją oni pod zarzutem oszustw, dokonanych 
na szkodę P. W. K. w związku z robotami inży 
n erskiemi, prowadzonemi przez firmę W illft 
ski.
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WYTWORNE MIEKKIE 
WEŁNIANE UBRANIA
prać zawsze w domu Lux em

W E Ł N IA N E  ubrania 
bywają najczęściej 

zniszczone już przy pierw­
szym praniu jakimś nieod- 
powtednim śęsdkiem . . • 
jedynie przez racjonalne 
pranie Landem przedłużyć 
można i egzystencję i este- 
tycznj wygląd tych rzce« _y w. 
sposóbistetoiezadawdający.
Łatwy i prosty jest system 
prania, —  oto instrukcje!1 
garść kryształków mydla­
nych za la ć  odpowiednią 
ilością wody gorącej i ubić 
gęstą pianę. Ostudzić ją 
dolewając zimnej wody, by 
natychmiast mieć roztwór 
gotowy do użycia. Prać 
wszystko przez wygniatanie 
w dłoniach. Spłukiwać w 
letniej wocuoe kilkakrotnie 
zmienianej. N  ie wykręcać. 
Liur jest na całej linji nieza­
wodny m. Usuw a brud 
szybko,— przyczem szkod­
liwe tarcie staje się zby- 
tecznem.
F arsenie powoduje kurczenia 
się tkaniu.

K U P O N
firmy “  Sualąjt"  Spółki Akcyjnej, Skraynk 
iWatowa 479. Pm w  Główna, Waruawa, 

Upwwiw o- irputa p o w a b  n i móbnego paust 
Lccr wystarczającego *ha! probnr [ .a.

Im iąt n/ntmislui 
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Lbi Cc—f- 6 P. (Uj* » aftę o wyndP ipiwMfc)

POSZUKUJĘ -yannjr do­
chodzącej jio K4etmc' 
dziewczynki. ZkR < c d a  
od godz. 1— 3, Nadw i­
ślańska 1, p a r te r ,. 136g

CHCESZ O IV 7 Y M A Ć  
PO SAD Ę? ta . Ma d o t .
c z y i  kursy iacbowb, ko- 
respandeneyuu., ppuno* 
Ta Sekulowicza, W: M i  
w ł  Żórawin r d .  
wyuczają lutou-ne: tah 
cbaltijl, racłhuawrwoad 
kupieckiej, korespoadao. 
cji nandio^el,
fji, Hailld handlu,
kaJigiaiU, pLałil* 
izyoach,
atwa, ingirliMeąo, 
enskaego, aiwded _ 
pisowni ora* m a tt iU
potskuLj. Po _jckH Ba  
Świadectwo. —  t V ~ łdo  
prospektów!

¥ Lokale 1
POKOJU kaiwaJentteeo
ewouŁiiiaime z częścio- 
wem u..-zżymaniem, w o- 
kolicy iM. Gertrudy, Se- 
Uustj ma, Zkdoned  ̂ sra. 
kara. Zełjszeou  pod JPo 
kój zaraz*' oo  tom  „N . 
Dziemiiika". 132bp

POKÓJ U M EBLO W ANY
z utrzymani sin częśdo- 
wem lub calku witeoi, dla 
jednego pana <k- wyna­
jęcia od zaraz W iado­
mość: Dbmelowa, ul. Di* 
ga 33, HI. piętra 77bp

POKÓJ sfanecz ty, fron­
towy di a binrowej pan­
ny, u samotnej wdowy, 
do wynajęcia. Zgłoszenia 
coda “-Tnie między godz 
1— 3 DopołuJjriu. Miodo­
wa 20, II. piętro. ,3685bp

ODSTĄPIĘ 3 uokoie 1 ks 
chndę w Podgórza, Kra 
slddego 26, H. piętro na
prawo. l% *

EZdrojowiska 1
RABKA. Lołoai fryzjer - 

ski do wynajęcia. Zgło­
szenia do A dam . Jtow . 
DzAenti&a" pod „RaUca“

LEKARZ-DENTYSTA
s  dkwototną praktyką, poszukuje pos .Jy; ana do- 
Mee roiKKę twcftnfcuna Wiadomość: ue w  * A.
Sonajder, uL KataieikAa II, m. 20. 233x

L. Sitbarnaflkb Berlin W. SO
B arbaro isa itrisu  60

pum  dtticzy w  kuptiie i spizadaży, —  tudzież 
przyjmuje zai. ad realności w Berlinie Śródmie­
ściu i aa praeduiieściacdi ^Grosabeiriiu). Retferear 
cóe na żąjdazue może podać. 235x

KILIMY
E

Siewa i l M l  H w
u l .  T a r lo w s k a  6 . I .  p .

boezaa Zw lcrzyal^cklu )

Dwudniowy kurs sporządzania 
sałatek ; kajapek

•odbędzie się we środę i czwartek- t  j. duia 29 i 
30 b. m., o godz. 4-b e j  po-połudneiii. —  w  lokalu 
szJcoły Jpg jtskp  Piracy“ przy ul. Stolarakiej 15, 
I. p'?tri&. — Wpisy i informacje w  kaincdarji 
szkoły, pizy ul. Miikoła iskrej 9, U póę-tiro, 'od 
gjodż. 8—3 ptrzedpoł.

TROCHĘ H UM O R U

ROKU Wt» -

Pani domu: Jakże mi tal Alfreda. Zapomnia­
łam mu przyszyć łatką na iego spadochronie!

Dli STIMME
posiada korespondentów we wszystkich 

ważnych ośrodkach Łydowskleh.

DIE STIMME
jest r)tmem raniem — abonament ailnalęczny

kosztuje zł. Ł30.

DIE STIMME
rYtSOONIK ŻYDOWSKI 
W JEŻYKU NIEMIECKIM

Oficjalny organ austrjackiej orguuzacji 
sjonistycznej 

WIEN I., RAUKENSTEINOASSE 1.

DIE STIMME
hitorirujc o wszystk'cb wypadkach tn h  

Żydowskiego na całym swjwAe.

DIE STIMME
jest świetnym organem łnsereyjnym Aa Bn 

polskich, majęcych kontakt % AoStzją.
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